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Millerand ustąpi.
Tylko osobisty przyjaciel Milleranda mógł 

podjąć się roli, jaką przyjął na siebie Franci­
szek Marsa.!. Znakomity finansista, senator i b. 
minister skarbu w  *abinccie Milleranda w roku 
1920 oraz w ostatnim gabinecie Poincarego 
utworzył obecnie rząd, który nie przeżyje jed­
nego tygodnia. Został premierem na to tylko, 
by odczytać w  parlamencie credzie Milleranda, 
otrzymać votum nieufności i podać sie do dy­
misji. Podlobną przysługę oddał w roku 1913 
prozy den temu Republiki Poincaremu Aleksan­
der Ribot. Gabinet jego trwał trzy dni.

Mille-randowi —  jak obecnie jest jasnerri —  
nie chodzi o utrzymanie się przy władzy, ale 
o skierowanie biegi* przesilenia w  łożysko ści­
śle konstytucyjne. Uważa on. żo ustąpienie 20 
stanowiska na skutek uchwał klubów lewico­
wych nie odpowiadałoby godności prezydenta 
Rzeczypospolitej. Uchwały klubów nie mają 
żadnego znaczenia prawnego. Nie kluby, ale 
■obie Izby parlamentu wypowiedzieć sie musza, 
czy życzą sobie przesilenia w  Pałacu Elizej­
skim. W  ten sposób zostanie ustalona odpo­
wiedzialność za przesilenie, które jest iaskra- 
wem naruszeniem konstytucji z  roku 1875 i bę- 
d z je  niewątpliwie m ieć daleko Sle'a3S5ąęl skutki 
w przyszłości. Otrzymaws-zy vota obu Izb pan 
Millerand poda sie —  zapewne już we środę —  
do dvmisji.

W arto podkreślić, żo pomysł wymanewro­
wania Milleranda wyszedł od komunistów. Rar 
dykali i socjaliści nie podnosili tej .Sprawy na 
zebraniach wyborczych, gdyż nie zyskaliby 
na n.ch napewne aprobaty dla takiego antykon­
stytucyjnego kroku. Po 11 mają; kpmtmiśći. 
którzy jjk o  wrogowie obecnego ustroju nie 
mają oczywiście żądnych skiupułów konstytu­
cyjnych, narzucili swój .pomysł so-cjafotom, a ci

radykałom’. Na przykładzie tym przejawia się 
jaskrawo zależność polityczna radykałów od 
skrajnej lewicy. W  tej zależności jednak należy 
także widzieć przyczynę przyszłego rozłamu 
większości lewicowej. Umiarkowano elementy 
pośród radykałów nie zniosą bowiem długo ter­
roru pp. Varenna i Bkima, rywalizujących’ 
w skrajności z pp. Martym i Rerthonem. .

Siedmioletnia nieprzerwana kadęnr.ia prezy­
denta była przez cały okres Trzeciej Republiki 
dogmatem wszystkich prawdziwych republika­
nów. Próby uzależnienia, urzędu prezydenfa. od 
zmiennych fal sympatii wyborców uważali1 zaw­
sze rcipubli-kanie w  rodzaju Gamhetty, . Fer- 
rytogo lub Waldeck-Rousscau za pierwszy 
krok ku obieraniu prezydenta; drogą plebiscytu, 
plcbiscv.b zaś uchodził w kolach" ro-publikaii- 
sldch za. stopień do tronu czwartego Napoleo­
na. Zwolennikami plebiscyDbwngo wyboru pre­
zydenta, są dotąd we Francji tylko bonaparty- 
ści. Obecna polityka lewicy sprzeciwia się całej 
swej tradycji i umożliwia na przyszłość 
prowadzenie kampanii wyborczej pod hąsłęm 
tego lub innego kandydata na prezydenta. 
Mężo to,doptowądzjć dę.jezidtatóvv (|la-.rej[>u- 
bliki nie bardzó bezpiecznych"; gdy 'fiJTaJStóę- 
wystąpi: popularny przywódca polityczny.
Wzmocni to również stanowisko1 prezydenta, 
rozporządzającego w  ciągu czterech lat ,st*ł« 
w. Izbach większością i  ograniczy hegemonję 
parlamentu. ** r t "  ' -

Skutki więc walki, z Millcrandcm będą do­
niosłe dla rozwoju politycznego Francji. A  nie 
zaszkodzi przytein pamiętać, żo nasz ustrój 
polityczny jest wzorowany na francuskim 1^.0 
problemy, któro wstrząsają dzisiaj Francja, 
mogą i zapewne będą zajmow.to nas w latach 
najbliższych. ^

Expose premiera Grabskiego.
Warszawa. (Telef. wl.) Godz. 7 wieczór. 

W  chwili, gdy telelftuje nam nasz korespondent, 

premier Grabski przemawia trzecią godzinę. Omó­

wił stan waluty, kryzys gospodarczy, twierdząc, 
że może być mowa w porównaniu z Innem! pań­

stwami nie o kryzysie, ale o trudnościach.

Następnie mówił o droźyźnie, zapowiadając

pewne ulgi podatkowe (wegl®wej, rewizję stawek" 
taryf kolejowych, rewizję stawek celnych co ido 
przywozu (obuwia), zwolnienie niektórych artyku­
łów na wywóz (mięso). Następnie mówił o zagad­
nieniu kredytWcia, które "da się rozwiązać ,-iyłko 
o ile będziemy mieli odpowiedni podkład wekslo­
wy. Wreszcie przeszedł do pełnomocnictw.

Gdańsk porozumiewa się z Polską.
z pomuięciem Ligi Narodów. ,

Gdańsk. (AW.) W tych dniach odbyły się ro­
kowania między generalnym komisarzem Rzeczy­
pospolitej w ,Gdańsku drem H. Strasburgerem 
a prezydentem senatu Snhmem w obecności wy­
sokiego komisarza I/gi Narodów. W rezultacie 
tych rokowań pięć spraw polsko-gdańaklcb; które 
znajdowały się na porządku dziennym rozpoczyna­
jącego się posiedzenia Rady TJgi Narodów, zo­
stało wycofanych. Zawarty kompromis w tych 
sprawach przedstawia się następująco:

1) Senat gdański cofnął odwołanie do Ligi 
Narodów o rozstrzygniecie sporu 00 do pomiesz­

czenia polskiego portowego urzędu pocztowego 
w Szopach.

2) Wycofany z09fał rekurs Gdańska w spra­
wie udziału w opłatach portowych w Motławie 
i Keiserhofen, które to opłaty obecnie pebiera 
Rada Portu.

3) Senat gdański wycofał z Ligi Narodów 
sprawę wydalania gdańszczan z Polski. W  spra­
wie tej istuiała różnica zdań między senatem a, rzą­
dem polskim co do kompetencji organów Ligi in­
terweniowania w  sprawie wydalania gdańszczan.

4) Ustalono, iż rząd polski i senat, gdański bę­
dą prowadzić rokowania w każdym .noszcżegól- 
nv wypadku sporu o wydalenie. Rokowaniom 
tym przewodniczyć będzie znawca, delegowany 
uzez Ligę Narodów.

5) Senat ztóbowiązał'.- się przystąpić "do natych­
miastowych rokowań a rządem polskim przy 
współudziale znawcy z rj imienia Ligi Narodów co 
do definitywnego pozosta? wienia dyrekcji kolejowej 
w Gdańsku. Rokowania! te obejmą równbż Inne 
sporne kwestje kolejowi*. Jeżeli rokowania nie 
doprowadzą do rezultabyw, sprawa powróci do 
Ligi Narodów. j

Obrady nad samorziąfcm województw 
w schsiM .

Warszawa. Komitet polfliyczny Rady ministrów 
ma zamiar rozpocząć w przybzłym tygodniu obrady 
nad sprawą możliwie szybkiego zrealizowania u- 
chwałonuj przez Sejm w uU roku ustawy o zaja­
dach powszechnego samori ądu wojewódzkiego, 
w szczególności zaś województwa lwowskiego, 
tarnopolskiego I stanisławow skiego.

Podstawą obrad mają. h ;̂ć. wyniki dotychcza­
sowej pracy t. zw. komisji jczterech, do której 
wchodzą, pp. Grabski, Thuguifi, Starczewski i Loe- 
•w o d Ti c t z . —

0 uregulowanie stosunków dziennikarzy.
Warszawa. Na dzisiejszen* posiedzeniu sejmó- 

woj korH-bji-prawniczej znajdr nvał sic promlT n.-ta- 
:wy Tpfubfjącaż wtoi«m»kL w  zbywodzie dziennikar­
skim.' Dla szczegółowego -ro f-pr.trzenin. projektu, 
komisja wyłoniła jrodkomi.-.ję. jw której we­
szli posłowie: Dąb-kl. Kiernik.i Kubik, Radzewicz. 
Ze względu Da to, żo projekt p t  1 c widuje emerytalne 
zabezpieczenie dziennikarzy, pc stanowiono zaprosić 
do 'dyskusji przeidstawicjeli ministerstwa pracy
1 opicln społecznej. ' t '' ' f

Regulacja płac na Gonnym Śląsku.
Warszawa. (Telef. wł.) Po dllugfoK rokowaniach 

podpisaną. została następująca!umowa pomiędzy, 
robotnikami a! pracodawcami na/ G. Śląsku:

Przyjęta przez obie strony umowa przewiduje 
redukcje płac w górnictwie —  j przegtęmie o 11 
procent, w hutnictwie zaś —  o 19 procent.

Umowa obowiązuje od 20 maja b. r. Tennfa 
jej trwania nic został jednak ^jeszcze ustalony, 
robotnicy, bowiem żądają, by, był^nim dzień 1 sier­
pnia b. r . , gdy tymczasem ,pr:ctemysłowcy chcą . 
okres obowiązania umowyi skródćfedo dnia 1 lipca.

Przez zawarcie umowy, zbiorowiej została wresz- : 
cie zaKegnana gnoza strajku, któryjby wobec obec­
nego przesilenia w przemyśle, mógŁj pociągnąć na- , 
der ujemne skutki j, ć-

Zamach polityczny a Rosji sow.
Berlin, (PAT.). Dzienniki donoszą zUBebingfor- 

su, że na pociąg ekspresowy Moskwa— Ryga do­
konano zamachu dynamitowego. Skutkiem wybu­
chu lokomotywa została wyrzucona z szyn. Żoł­
nierze Okolicznych garnizonów przyszli z pierwszą 
pomocą. Miejsce katastrofy zamknięto łańcuchem 
karabinów maszynowych. Słychać, że wśród ofiar 
katastrofy jest kilka osobistości politycznych. Są- 
dzą, że chodzi tu o zamach polityczny.

TURCJA KONCENTRUJE. SWOJĄ FLOTĘ.
Paryż. (PAT.) Dzienniki donoszą z Konstanty­

nopola ze źródła angielskiego, że rząd turecki wy­
dał rożka? koncentracji całej floty tureckie! w za. 
toce Ismith,
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Marsal twory gabinet we Francji.
Paryż. (PAT.)' Purzydwt MBwtud jł®wl*rzyl 

misję utworzenia nowego gafltćaeta Marsalowl, któ­
ry zgodził się na to. Prtod! wezwaniem do siebie 
Marsala prezydent Millerami poinformował Pofn- 
carego o tym zamiarze,

Marsal po wyjściu z PaJaeo Elizejskiego oś­
wiadczył, że zamiera zakończyć narady z po 
szozególnem! osobistoSeiantf, którym ełree zspro- 
ponowić teki w ciągu jednego dnia, tak, aby 
nowy gabhieł mógł się jaaedwtawió^riaiiKotowi 
we wtorek. We wtorek —. mówił Marsal —  będzie 
odczytane przez nowy rząd orędzie prezydenta 
Mffleranda, który chce pororffftrfenfa się *  izbą 
jedynie w drodze konstytucyjnej. Będzie to —
mówił dalej Marsal  jedynem zadaniem nowego
gabinetu. Po odczytaniu orędzia nowy premjet 
złoży krótką deklarację, wyjaśnia jąeą rolę gaM* 
netu, która polega na zafc<>mrmlk«W3nfu orędzia 
prezydenta i spowodowania w te* sposób 
przesilenia na stanowisku. prezydenta

Płryż. (PaT.). W  poniedziałek o godz. 5-tej 
po południu premier Marsal przedstawi! prezyden­
towi itpubtfki nowo utworzony gabinet. Wczoraj 
pĆ pfzewoifnictweun Millerami a odbyła się w pa­
łacu Elizejskim rada ministrów, na której prezy­
dent republiki zawiadomił ministrów o treści swego 
orędzia do parlamentu.

Jaki będzie jego skład.
Prezydjum i finanse: Marsal (senator, członek 

„Union repnbłicarae", do której należy Poincare). 
Wojna: Maginot, —  koi on je- Fabry. —  sprawy
wewnętrzne: Reilhel, Wszyscy ci trzej ministrowie 
należą do bloku umiarkowanej lewicy. Sprawy za­
graniczne: Lefevre du Prey, —  obszary wyzwo­
lone: Lmiis Marin, obaj należący do bloku narodo­
wego. Rolnictwo ma objąć Papus, —  sprawiedli­
wość: Ratier, —  handel: Dubois, marynarka: Lan- 
dry. —  oświata: Ferry.

Orędzie prezydenta Hilleranda.
< ' Paryż. (PAT.) Orędzie pf*a>denta republiki do 
parlamentu przypomina, że prezydent republiki 
Millerand stale 1 niesmteimłe trzymał się progra- 
ma polityki postępu socjalnego, zgody wewnętrz­
nej kraju i pokoju na wewnątrz.

Dalej orędzie stwiemiza, że odmowa ze strony 
Herriota utworzenia gafcmetu zgodnie z wynikami 
wyborów z  dnia 11 maja uniemożliwiali prezyden­
towi republiki normalne* pełnienie jego funkcji oraz 
zwraca uwagę na to, ie  uzależnienie pełnomoc­
nictw prezydenta repubłUd ód *dłennycłi foaou 
knmpaji wyborczej stwprzaK-by precedene o donio­
słości niedające] się z góry przewidzieć. W  ten 
spopób będzie należał* wyłącznie do parlamentu 
rozwiązać kwcstję krycyeu na stanowisku prezy­
denta republiki, wobec/ czego Millerand prosi obie 
Izby o jasne wypowiedzenie się w tej sprawie.

W piątek wybór nowego prezydenta Francji?
Paryż. (PAT) „Oeuvro1’ zapowiada następujący 

program wydarzeń we Francji:
W e wtorek nastąpi odczytanie orędzia prezy­

denta republiki przez Marsala w Izbie, a przez 
Batiera w senacie.

We środę nastąpi ogłoszenie orędzia dymisyj- 
ńągd MWeranda przez Doumergne^a i prze* Pain- 
lewegu.

We czwartek po południu odbędzie się posie­
dzenie lewicy. W piątek nastąpi wybór nowego 
prezydenta republiki. W  sobotę Heiflot utworzy 
gabinet. W  poniedziałek nastąpi w parlamencie 
oświadczenie nowego rządu.

Stan zdrowia ki. Seipla jest nadal 
zatfwwalający.

Wiedeń. (PAT.) Bfaletyn wydany o stanie zebro? 
wia kanclerza Seipla ;dnia 8 bm. o godz. 8 wieczo­
rem opiewa; TempeJflitura 37.7, puls 106, oddech 
32. Staa płaca ntezodenłooy, pacjent spożył z ape­
tytem obfitszy posiłek. Stan subjektywny zado­
walający.

29-ta sesja/; Rady Ligi Narodów.
’  Genewa. (PAT..),'Na porządku dziennym rczpo- 

oZynającej się dziś ,29-tej sesji Rady Ligi Narodów 
w szeregu licznych! doniosłych spraw będą się znaj­
dowały m. i. sprawy następujące: 
i Niesienie pomocy uchodźcom greckim i rosyjskim, 
zmniejszenie zbrojeń, odbudowa flnfln*®wa Awtrji 
i Węgier, głód w JAllBanji, prace komitetu łfygłe- 
my, budżet i sytnAcja finansowa Ligi Narodów, 
uchodźcy albańscy,.nota rządu angielskiego z. dnia 
21 maja roku bież- w sprawie Iraku, sprawa auto­
rytetu i odpowiedzialności poszczególnych człon­
ków komisji rządtowej okręgu Seary. sprawa arty­
kułów 159 traktatu z Saint Germafa, artykuł 143 
traktatu z Trlanori i art. 104 traktatu z Neuilly. 
• Natomiast> niewiadomo, czy oprawa uzyskania 
Obywatelstwa polskiego oraZ sprawa kolonistów 
niemieckich w Polsce wejdą pod obrady obranej 
sesji Rady Ligi Narodów.

Górnicy-na Śląsku Opolskim podejmują 
pracę,

Bytom. '(PAT.). Położenie strajkowe na Śląsku 
0,pol*kim popraw to kię o tyle, ie  dukt 7 b. m. 
stanęło do pracy na kopalniach około 50 % robo­
tników. Wedle urzędowych doniesień, kopalntć wę*
gla w dyrekcji górniczej w Zabrzu są w polnym
ruchu.

Krwawe starcie komunistów z policją 
w Hamburgu,

Hamburg (PAT) Po zebraniu komunistów od- 
byj się pochód. Gdy policja usiłowała rozproszyć

uczestników pochodu z pośród uczestników dano 
do policji 10 strzałów, przyczem jeden funkcjona­
riusz policyjny został raniony. Policja była zmu­
szona zrobić użytek z broni palnej. Dwaj demon­
stranci odnieśli rany.

Dssinteressenient Jugosławji i Włoch wobec 
Albanji.

Belgrad. (PAT.)’. Wczoraj ogłoszono następują­
cy komunikat: Rząd królestwa 8. W. H. S. i rząd 
królestwa włoskiego stwierdziły po wymianie 
zdań na temat sytuacji w Albanp zupełną zgod­
ność swpch stanowisk, konstatując, że celem ich 
polityki jest nie podejmować nic takiego, eoby 
mogło wpływać na rozwój wypadków albańskich. 
Oba rząidiy uważają zajścia w Albanii sprawę 
wewnętrzną Albanji.

Rząd włoski etrzymił wotum zaufania 
od Izby,

Rzym. (AW.)' W głosowaniu imiennem Izba 
przyjęła 361 głosami przeciwko 107 przMłożony 
przez rząd porządek dzienny w naatępującem 
brzmieniu: ..Izba udziela zupełnego zaufania rzą­
dowi zarówno w związku z d ol eon a nem przez niego 
dziełem, jak i jego programem na przyszłość oraz 
zatwierdza adres w odpowiedzi na mowe tro­
nową’4.

MANIFESTACJA PFZYJAŹNI WLOSKO-HISZP.
Madryt. (PAT.) Na obiadzie wydanym przez 

króla na cześć włoskiej parr królewskiej, między 
królem Alfonsem a królem Emanuelem wymienio­
ne zostały toasty, w których obaj królowie mó­
wili o serdecznych stosunkach I o zacieśnieniu się 
tradycyjnych węzłów przyjaźni łączącej oba kraje.

Antyamerykariskie manifestacje w Japonji.
Tokło. (PAT.) Nn bal, w którym brali udział 

Amerykanie, wdarii się manifestanci, jednakże 
dzięki perswazjom obecnych Japończyków cofnęli 
się. Manifestanci zmusili wiele kinoteatrów, które 
wyświetlały filmy amerykańskie, do zamknięcia.

Nr. 131,

Paryż. (PAT.) „New Jork- Herald" dooosi z Wa­
szyngtonu, ie senat odrzucił 53 głosami przeciw 2S 
wniosek o udzielenie kredytu w sumie 10 milionów 
dolarów na pomoc k-Wot. f dzieci w Niem­
czech. '

Rząd litewski prze do wojny z Polską,
Warszawa. (TeieŁ wł.). Nota rządu Litewskie­

go (podana niedawno przez Pat-a) jest zbyt ogól­
nikowa i obliczona wyłącznie n » efekt.

Rząd polski dąźaje do pokoju zaznacza chęć 
utrzymania stosiraków pokojowych, ze strony je­
dnak przeciwnej napotyka na ustawiczne trudno­
ści Jako przykład służyć może oświadczenie Gal- 
wanauska o stanie wojny z Polską, jajroteż popie­
ranie przez rząd litewski planowane? akcji przeciw 
Polsce i Polakom, dalej utrzymywano przez L?twę 
wojska na pograniczu, ułatwianie penetracji szauli- 
som w gfąb terytorjuni polskiego i stałe napady 
bandyckie na pogranicze polskie. Litwa stała się 
siedliskiem fbaudytów uciekłych z Polski. Rząd 
litewski tłumacząc to jako „wrzenie" ludności 
przeciw okupacji polskiej, dąży tylko do uchyle­
nia się od odpowiedzialności, którą faktycznie za 
stan fen ponosi. 4

AMERYKA BIJE POLSKĘ.
Warszawa. (Telef. wl.). Matsch Polska— Ame­

ryka zakończył się 3 :2  na rzecz Ameryki. Dó 
przerwy było 2 na 2. Dwie bramki zdobył Chruś­
ciński dla Polski i Kulbach.

M  n im  zfflgbzsm i u ml z>.
Ostatnie zamknięcie rachunków Banku Polskie­

go na dzień 31 maja wykazuje w porównaniu 
z ostatniem zamknięciem dekadowem następu­
jące zmiany:

Zapas złota w sztabach i monetach wzrósł 
o 830.888.86 zł. i wyraża się w sumie 71,684.962.79 
złotych. Wzrost ten tłumaczy się napływem złota 
wpłaconego z tytułu naieżytośd celnych przede- 
wszysltkiem od importowanych artykułów luksu­
sowych. W walutach, dewizach i innych naleźy- 
tościach zagraniczych zaznaczył się przyrost 
o 10,660.864.31 zł., przyczem pozycja ta osiągnęła 
sumę (wartości w złocie) 214,191.335.93 zł. Powo­
dem tego zwiększania się zapasu walut jest częś­
ciowe wstrzymanie akcji interwencyjnej jako nie­
koniecznej wobec stabilizacji waluty, tudzież znacz­
ny napływ obcych walut i czeków nabyty w dro­
dze skupu. Portfel wekslowy powiększył się w po­
równaniu z ostatnią dekadą o 5.988.289.02 zł. do 
sumy 126,522.905.77 zł., co świadczy o wzmożo­
nym eskoncie weksli handlowo-przemysłowych. 
Pozycja następna: pożyczki, zabezpieczone papie­
rami proe&ntowemi i walutami zwiększona jest 
w porównaniu z ostatnim wykazem o 464.174.50 
do sumy 1,801.936.07 zł. Z mt^yki „inne aktywa" 
okazuje się, że akcjonarjusze Banku punktualnie 
wpłacają resztę należności za akcje, dzięki czemu 
kapitał zakładowy Banku wpłacony już został 
w 82 procentach.

Obieg banknotów w dekadzie sprawozdawczej 
niemal podwoił się, zwiększył się bowiem
0 108,929.575—  zł. I wynOsi 244,977.010  zł.
W  tymsamym cza-sie zmniejszył się obieg bankno­
tów markowych o niemal 50 miljonów złotych
1 wynosi 166 miljonów zł. (299,888.686,710.791 
Marek p.).

Ogółam tedy obieg pieniężny stanowił w dniu 
31 maja b. r. wartość 411 miljonów złotych, gdy 
w poprzedniej dekadzie obieg ten wynosił 347 mi­
ljonów złotych.

W rubryce zmiennych rachunków: „rachunki 
żyrowo i inne natychmiast płatne zobowiązania" 
wynoszącej 109,299.936.63 zł. widzimy zmianę in 
minus o 96,263.375— , co tłumaczy się głównie 
odprowadzeniem z tej pozycji czysto przechodniej 
pewnych sum do kasy państwowej z tytułu wpła­
conych naioiytości podatkowych i t. p. przez kosy 
skarbowe.
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dzieży, a. nawet dzieci. Marksizm zrujnował fizycz­
nie i moralnie całe pokolenie. A  prcedew-zysiUpjn 
sieroty, Ltóre potraciły rodziców w wojnie lub 
kach giodowycli. Brudne — jak pisze „Kurjer 
por.“  :— płodne dzieci tłumnie wypełniają, dworce 
kolejowe, nocują po jakichś norach wygrzebanych 
w amiejtkich śmiotiwkack. Śiodki utrzymania zdo­
bywają żebrząc i kradnąc. Wiele z nich oddaje się 
prostytucji lub bywa używanych do potkug w naj­
ohydniejszych jawnych i tajnych spelunkach. Pu­
blicysta boLzewicki Konernlkow w „Prawdzie" 
donosi, że wielki procent zbadanych przez niego 
dziec-i-włóczęgów; nałogowo oddaje się kokaiuizrao 
wi. Dzieci dwunasto i trzynastoletnie są tak wy­
nędzniałe, że wyglądają na siedmioletnie. Do przy­
tułków nie można ich przyjmować, bo psują wy- 
cLowywaik. tim zdroiwe dzieci. Alkoholizm f cho­
roby wendryczne szerzą się w‘ ód sierót w tpusób 
zatrważający. Niedawny aresztowano ua kradzież 
jewnasto1 łtmiego chłopca, który okazał się i ardzo 
zaawansowanym alkoholikiem, stojącym już u 
wrót delirium tramem*. Innym razem policja w męs­
kim przytułku noclegowym eebwj-tała c&tamasto- 
letn ą prosi ytutkę, która wślizgiwała się utm 
w przebraniu chłopca i

„Kiedyś, wracając w nocy do domu, pisze d*. 
Scrgejew —> ujrzałem chłopca lat około ośmiu, 
który zabierał; się do snu iw© wnęce domu. Zmarz­
niesz tu biedny dzieciaku, ode-wałem się do nie 
ero. Co się pan do mnie wtrąca? Lepiej aałby mi 
pan paipi jrosa —  odpowiedział ośmiolatek".

Prasa sowiecka niesłychanie zachwala swoje 
publiczne zakłady wy eto waiwezs. W okulanie

O b j ę c i e  n o w e j  g i
W  dniach od 2 do 5 czerwca i, r. nastąpiło

na Orawie przesunięcie dotychczasowej linjl de- 
markacyjnej na definitywną granicę ! objęcie jej 
przez przedstawicieli rządów polskiego i rtttfto- 
slowackiego, Przedstawicielem rżana pclskiego bj ł 
major Romaniazyn, przedstaw icielem rządu czeeko- 
słowackiego by? żupan Orf~ag, Obie d tlegaeje zje­
chały się dnsa 2 czerwca b. i. na staeji;kolejowej 
w Suchej Górze,

Granica orawska została podzielona na crdery 
odełnkf, któro przeszli w ciągu cztere* h dni przed­
stawiciele komisji delhnitacyjnej wrar % przed rta- 
wr idami władz rolnych i polłcj! nańśtwowej. 
Rówj50c teśne wyłoniono podkomisjo dla spasania 
protokołów, normuiacych cały szereg spraw wy­
nikłych z faktu przesunięcia dotychczasowej linji 
demaricacyjocj na definitywną granicę państw ową.

W  dni h 2 13  czerwca nastąpiło przejśtle 
dwóch pierwszych odcików granicy, t. j. od Ma- 
góry Orawskiej da stacji kotojoy.ej w Suchej Gó­
rze, oraz od wymienionej stacji kolejowi j do szosy 
biegnącej z Jabłonki do Trzciany. Dnia 3 czerwea 
wycofały władze polskie ewoje organa celne, po­
licji państwowej, szkolne ze wst Głogówka I Stmha 
Góra. Dnia 5 czerwca wycofały władzo ezesŁosło-

swoim posuwa się nawet aż do twierdzenia, że ża­
dni rodizk  ̂ nie kochają tak i nie pielęgnują swych 
dzieci, jak to czynią urzędowe wychowawczynie. 
Lecz oto jakiś p. Jawoi->kij w tej sumej „Pruw- 
dzio“ dowodzi, ie sowieckie zakłady wychowawczo 
są gniazdem zepsucia i najróżnorodniejszych cho­
rób dziecinnych. Dzieci tam umieszczone, stanow­
czo skazana są na zagładę. Jaworekij konstatuje, 
to rządowe zakłady głaazą dzieci, że 25 procent 
zaledwie posiada jakie takie ubranie, oraz że ilość 
dzieci tuberkulicznycb je*t trzy razy większa niż 
przed wojną. Tylko 2 procent dzieci w zakładach 
posiada łóżka. Według doniesień urzędowych le­
karzy w ukraińskich przytułkach 6.2U0 dzieci cho- 
tuje na świeral!

J irzcze gorsze stosunki panują w wiezieniu 
A.&lc®am dla młodocianych przestępców. Tu jut 
niema zupełnie żadnej opieki lekaukiej i choroby, 
zwłaszcza skórne i weneryczne, szerzą się w spo­
sób zatrważający. Dozorcy obebod; ą się z areszto- 
wan.mń dziećmi o wiele gorzej niż z dorosłymi 
przestępcami, którzy nie pozwoliliby na rakie trak­
towanie siebie. W  jednej ciasnej celi siedzi od dwu­
dziestu Jo tzzycLkotu chłopców lub dziewcząt. 
Kiedy więzienie jest przepełnione, wtedy część 
młodocianych więźniów, którzy mają na sumńniu 
ryiko froJ toczenie przepisów aóminl tracyjnytch, 
odsyła soę dc miejsc urodzenia całymi wagonami. 
Tam  wyrzuca się dzieoi poprostu nr ulicę. Dono­
szą o tent ame jJawiestjs"!

Tak się przedstawia, młode pokolenie Ros;< bol­
szewickiej, państwa urządzonego według wzorów) 
Marksa i  Lenina!

anicy na Orawie.
waokie swoje organs celne, zandrrmerji i szkolne 
ze wsi Lif .uui wielka. Granica na wspomnianych 
dwóch pozostałych odcuikAcu zestala objętą przeż 
odnośn, -organa celne i poUcjł państwowej dria 
5 cutwca o godz. 14. Tegosamefto dnia rrwyją! 
przedstawiciel rządu polskiego major Romariszyn 
liczną deputację mieszkańców Lipnicy Wielkiej, 
kióraprzedł otyta mu nrośtę o zabezpieczenie jej 
pranw posiadania i użytku łąk i l asów, leżących po 
irugńj wtmifc grunicy.

Dnia S czerwca został podpisany przez przed* 
uhm L ie f rządów °h u  państw w budynku urzeuu 
parafialnego w  Lipnicy -W ielkie j  odnośny protó* 
kół; po p°dpfcniHii którego przedstawiciel rządtl 
rzeskoshnj tcldegc wrea ze swoją u, i acia opu- 
sCH Lipnicę W *t Lą  R a  mszy ftw., którą dma 6-go 
cierw e* odprawa z usłużony proboszcz Lipnicy 
Wielkiej ks. K  roi MaeŁay, zjawiła, się porrz 
pie-w.szy w większej liczbie ludność z tej części 
wsi, która dotychczas znajdowała się w  posia laniu  
C-eelwsł&wacjŁ Tegos «nego  dnij opuścił major* 
Romaniazyn wraz z de1egucją polską Lipnicę 
Wielką. Odjeżdżającą delegację T oisfcą żegnała 
ludność LrjjnLy OKraykami „Niech żyje Pol?ka“<

Z dnia politycznego.
' 1 Miło nUm przyjąć do wiadomości... /  * '
r Socjalistyczna prasa pieni się w; bezsilnej zło­
ści, kiedy się wykazuje zuiązek między zamachem 
'Javorka a niepoczytalną nagonką socjalnych de­
mokratów Austrji na ks. Seipiau „Rowotnik" iwar- 
Bzaweki posuwa się jeszcze dalej. W  zapędzie zru- 
cania wszelkiej odpowiedzialności % au rtrjaickicb 
Adlerów, Bauerów, Seiteów i t, d. pozwala sobie 
na następujące oświadczenie:

.^ocjalUd potępiają terbr { gwałt, jako Środek 
i walk. puitycznej w ustroju demokratycznym i 
i zasadę tę stosują konsekwetnie, podczas gdy 
reakojouiócd i komuniści właśnie w waloo z  de­
mokracją po* kują się tó^orem i motrdear".' 
Oświadczenie to zbiega się z procesem o zaj­

ścia listopadowe, —  % ujawnieniem kierownicze; 
roli p. Klemensiem liczą ł krakowskiej P. P, 8. 
w dniach rozlewu krwi! Najbliższa przeszłość za­
tem P P S. nie potwierdza oświadczenia „Robot­
nika". Co do przyszłości, to będziemy o zapewnie­
niu centralnego organu P. P. S. pamiętać i —  ko ­
mu należy — przypominać! ,

II ttii]! stowiffib w M t .
*•< Unłw. Jag. powmien {dlnować spruwyl

Rada naczelna Ch. D. ną ostatniem swojom ze­
braniu wysunęła między innymi tak ważmy dla 
eolskiej państwowości problem potrzeb kultural­
nych naszj cn słowiańskich mniejszości i zała­
twiając go, uchwaliła projekt stworzoaia przy kra­
kowskim Uniwersytecie Akademji słowiańskiej, 
jalfco nauł owo-kulturałnej piacówM dla wszyst­
kich Słowian, mieszkających ua terytorium pań­
stwa polskiego, projekt ten prezydjum klubu 
Ch. D. zakomunikowało następnie p. premjerowi 
Wł. Grabskiemu,

Pomysł Akademji słow. przy Uniw. Jagiell. 
uznać należy za prowadzący do oełu, Kraków bo­
wiem z wielu względów nadaje się jako punkt 
eparcij, dla wyższej uczelni mniejszości 3łowfaA- 
łkich, więcej niż inne z oi'ast uniwersyteckich 
Pdzki. Nie może tu wchodzić w rachubę Lwów. 
położony w samym Aw dku gorących walk ooli- 
tyeznyśi między Polakami a Rusinami; otwarcie 
wyższej szkoły ruskiej, czy słowiańskiej we Lwo­
wie rozpętałoby jeszcze bardziej dotychczasowy 
i r  tagonujm narodowo łeb wy! Warszawa, Jako
stolica państwa, najmniej się również nadaje do 
tego rodzaju instytucyj; stal a obecność w niej 
portów sejmowych słowiańskich odir, wałaby mło­
dzież studjującą od pracy naukowej, a wciągała­
by w robotę konspiracyjną f antypaństw ową. 
Pomijając nienoŁbuJowane jeszcze należycie uni­
wersytety w Poznaniu i Wiłuie, zatrzymajmy się 
przy Krakowie. Jego wysoki poziom naukowy, za­
służone uznacie w kołach naukowych Europy, 
a.rmosfera miasta nie rozdzieranego walkami na- 
nodowościowo-polityezłiemi, istnienie tyfci mak> 
mitvch instytucyj i laboraOTsjów naukowych 
(Akademja Umiejętności, muzea i błbljoteH), któ­
rych nigdfcii" indziej nie znajdujemy, jego szczę­
śliwe położeń*© w dzielnicy zamieszkiwanej przez 
znaczny odsetek Rusinów =— to wszystko czyni 
Knurów miastem, w którem najszczęśliwiej roz­
wiązują się trudności z utworzeniem wyższej 
uczelni dla młodzieży ałowia^kiej złączone.

Załatwienie tej ważnej, a aktualnej już obe­
cnie sprawy zależy od p. Wł. Grabskiego. Trzeba 
się jednak lękaó, by jego znana niechęć do Mało­
polski i jego podobnie usposobione otoczenie nie 
zmarnowało roztropnego projektu Ch. D. i szczę­
śliwej chwili. Zależeć to bcozie w znacznej mie­
rz** od samego Krakowa A więc od włada Uniwer­
sytetu JagiełL, które ujmując projekt Akcdemji 
słowiańskiej w rękę i realizując go mimo trudno­
ści, odda izą państwu rzetsiną przysługę. Winny 
się projektem zaint“-esować i miejskie władze. 
Był czas, ki idy miasto nasze skupiało w swoich 
murach liczLp rzesze uczącej się słowiańskiej mło­
dzieży.

Opiaja publiczna miasta musi się domagać od 
zainteresowanych czynników, by sptawę Akademji 
słowiańskiej załatwiono w jedynie i^cjanalnr spo­
sób, t. j. ten, którv wskazała Rada  c l  Oh. D.

Piekło dzieci rosyjskich.
Z wielo klęsk, jałde bolero* izm zadał Rosji, 

noża największą jest zupekta dcnaortlLtacja mio-

Zjazdy w czasie
Tegororaie Ziełooe Święta zaznaczyły się ca­

łym szeregiem zjazdów o charakterze ogólno­
polskim. N a  pierwszezn m hjscu poJ względom Zna­
czenia stoi zjazd prawników polskich, zwołany do 
W ilna. W  obra tach, które rozpoczęły mę w  dni® 
8 b. m., wzięli równi, ż udział i uczeni rumuńscy. 
Piezeaetn zjazdu wybrany został WŁ Se;da. 
Z uczcnych krakowrfciah uczestniczy u  obrać ach 
prof. W róblew ski

W  Lub iL ie  o d b jw rł się piąty z rzędu zjazd 
rsyctjatrów  polskich % udziałem około 60 lTkairzy 
z całn*j Polski. PrzewoJniozącr wyborno proł. Uni- 
wefff-ytetu warszawskiego Dr MaztrrldewozŁ. 
Uchwalono rezolueję, w rywająca rząd do walki 
z dkohoHzmem, do przestrzegania ustawy p -zeciw- 
alk(d.«łowych, do surowego =cigania wykroczeń 
przociwko tej ustawie, oraz do fworzenaa za kła­
dów leczniczych ćDa ałLoboEkow.

Równocześnie ze zjazdem praw nLów  polskich 
oćB>ył się w  W in ie  kilkutysięczny zlot Sokołów 
ze wszystkich dziełnic Połski. Zlot uśwlet 1*0*10 
uroczystą akademją w  uniwersytecie i pośw ięx- 
niem sztan laru.

W nfedzielę w  Katowicach odib>l się pierwszy 
zlot harcerzy połskieb przy udziale harcerzy z K ra ­
kowa j innych miast, W  południe zaś tegoeazrec-

Zielonych Świąt.
dnia ofcw?*to w Warszawie wystawę: ,Jak harcerz 
pracuje*^

Poznań goScil przez całe święta śpiewaków 
z całej Polski, którzy zwołali tam diugi wszech­
polski zjazd, pod protekto ?łem Prezydenta Rze- 
czypo^wbtej, a Tówiaazpśnie i zjazd śpiewaków 
w:*elkopótikich. Przebieg zjazdu był następujący: 
Po Mszy św., otworzył obrady ptezes Opieński, 
poczesu, po przemówieniach przedstawicieli władz, 
i ZwŁj sitów ćp.emaeikich, odbyło się wspólne śnia­
danie. Pb poła M n odbyły się popisy ogólne, po­
szczególnych okręgów Związków wielkopolskich. 
Po ogłoszeniu wyniku popisów, odbył się pochód, 
który pof orkit*stra: wieczorem odbyło s!ę
w teatrze uroczyste przedstawienie „Marji” Opień- 
sldegot

V ) posiedziałeś, po odsłonięci! i pofwięceniu 
pomnika Moniuszki, odbył się oopie konkursowy. 
Kół śpierracłrch z całej Polali O godz. 20 mstą- 
piło ogłoszenie wyników i uroszyste zamk ięde 
zjazdu. Wieczorem odbyło się przedstawienie 
,.ytra»mego Dworu". Ostateczne wyniki porńsów 
konkursowych ogłoszono w długim fRu. Pierw­
szym zwydraeą było krakowskie „Echc”, które 
otjzymałe największą 2oś£ punktów. Na irogaein
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miejscu stoi .,Harfa” warszawska, na trzeciem 
„Echo“ poznańskie. •

Organizacja zawodowa pracowników pacyt, 
telegrafów i telefonów zwołała do Lwowa ogólno­
polski konsrres. Zjawili sie na nim delegaci Zwią­
zku zawodowego w liczbie przpszło 100 osób. 
Przybyłych powitał prezes zarządu głównego, p. 
Wieliński. Przedmiotem obrad było trudne poło­
żenie pracowników pocztowych Poruszono przy 
tern sprawę udziału pracowników pocztowych 
w strajku areneralnym w ubiegłym roku w I;sto- 
padzie. Między innemi zajmowano się również 
i sprawą zniesienia Ministerstwa poczt i telegrafów.

Prócz zlotu Harcerstwa polskiego odbj wały 
się na Górnym Śląsku dwa kongresy zawodowe. 
W Katowicach toczyły się obrady pierwszego, 
wszechpolskiego kongresu zjednoczenia zawodo 
wego w Polsce. Piz©wodn.leaył obradom m-cmar- 
szałek sejmu śląskiego Grojek'. Uchwalono siereg 
rezolucyj między innemi rezolucję w sprawie po­
wołania komisji, którabv łącznie z delegatami rro­
botników, inżynierów f sejmu Śląskiego zbadała 
przyczyny kryzysu przemysłu śląsEegu, jego Tetf- 
town-ośe, oraz stan urządzeń socjalnycłi obecnie) 
i przed wojną;.

W Królewskiej Hucie obradował trzeci kongrer 
stenografów polsldcfi systemu GabeisbeTgera-Po- 
lińskiego. Przybyli delegata zeł wszystkich' d-zmlnic 
polskich. Przewodniczącym' wybrano dra’ Bogofa 
z Cieszyna. UeKwalouP zwrócić się do ministerstwa 
óśyiaty o v  prowadzenia obowiązkowej ńr uki sfe- 
nografji w szkołach" średnich'.

Wreszcie w Warszawie rozpoczęły się w nie­
dzielę obrady zjazau rady głównej centralnego 
etowezzytzanffa rzemieślniczego, w  dyskusji nad 
referatem ogółehi brało udział 180 przedstawicieli 
organizacyj rzmitślniczych z całej PolskŁ

Z ruchu Ch. D.
Nowy tyguidik chrześcij. demokratyczny.
W  Zagłębiu dąbrotws-idam, gnieździe socjai/zmu 

i komunizmu, zaczęło wychodzić pierwszo tygod­
niowe pismo chrzęści;, demokratyczne, p. Ł  , .Echo 
Zagłębia", (adres. Red.: Spsoowięe, Btowatpa 6% 
W  nrze 1. zamieszczono znane czytelnikom „Głoisu 
Narodu" uchwały Rady Nacwlnej CH. D,, arEy- 
kuł o zbliżających się w Zagłębiu wyborach do 
kasy chorych, szereg kńrospońdencyj z kraju o ży­
ciu robotńi-czom, m. i. p. t. „Na Czyj młyn wodaV“ 
podaje „Ecbo“ następującą informację:

^Stronnictwo PPS. praż silna niestety Ha terenie 
Zagłębia partia komunistów, infemzt wnie przygo­
towują się do bliskich już wyborów do kasy cho­
rych. Żywioły narodowt-: Związek ludowo-narodo­
wy. Związek nauczycieli, JJPR., Związek pracow­
ników handlowych i .przemysłowych, Związek le­
karzy i Chrześcijańskie Związki Zawodowe od­
były szereg narad celem przeciwstawienia jednej, 
wspólnej listy stronnictwom lewioPwym. Niczern 
nbnumotywowany upór stronnictwa NPR. zniwe­
czył te dobre zamiary i w rezutacie stronnictwa 
narodowe pójdą do wyborów rozbite; na czyj to 
młyn woda?“

Z POLSKI I ZE SWIĄJA.
Wykłady posła rumuńskiego na uniw. polskich.

bo Warszawy przybywa dziś prof. Jorga z Bu­
karesztu, poseł do parlamentu rumuńskiego, colem 
wygłoszenia wykładów na uniwersytetach: w War­
szawie, Poznani i, Krakowie, Lwowie i Wilnie.

MIŁOŚĆ CHRZEŚCIJAŃSKA METODYSTÓW.
,.Rzeczpospolita” donosi: Metodyści . likwidują
w Małopolsce swe zakłady wychowawcze i Dom 
sierót w Pustomytaeh, przy tom starają się oddalić 
cały personal bez odprawy. Tak wygląda miłość 
chrześcijańska tej sekty w praktyce. Kierownik 
misji, p. Langley, dopuszcza się gorszących scen 
w stosunku do personalu. a mianowicie upomina­
jącego się o zapłatę stolarza napadł z pięściami, 
a gdy ten nie został mu dłużny, sprawa oparła 
się o sad. P. Langley nadaje awanturom ze służbą 
charakter polityczny i poruszył wszystkie spręży­
ny w Watszawie, by módz wyizucić na bruk 
służbę i personal. Czy pisma !ewicov,ę, które się 
Misją Metodystów opiekowały, nie zechcą obe­
cnie wziąć w obronę pracowników, których meto­
dyści chcą wyrzucić na bruk?

WYSTAWĘ SZKÓL ZAWODOWYCH ŻEŃ . 
SK1CH z całej Polski otwarto w Warszawin w nie- i 
dzielę. Aktu otwarcia dokonała p. prezydentowa i 
Wojciechowska. j

WYCHODŹCY Z AMERYKI NA POMNIK MO 
NIUSZKI. Z Poznania donoszą, że na odsłonięty 
tatr. w tych dniach pomnik Moniuszki złożyli zna­
czną sumę wychodźcy z Ameryki.

SENSACYJNE ARESZTOM'ANIA W  POZNA­
NIU. Na rozkaz prokuratorji aresztowano w tyrch 
dniach w Poznaniu Dra Nowola i Jaroszyńskiego, 
oskarżonych, o nadużycia przy dostawie zboża dla j 
armji a mianowicie zboża dla jednego z D O. K 
w Małopolsce. Aresztowani zabiegają o wypuszcze­
nie ich na, wolność za kaucją. Sąd zażądał po 
lOO.OÓO zł. kaucji od każdego.

PIERWSZA W YSTAWA LOTNICZA NA PO 
MORZU. W Toruniu otwarto w niedzielę wystawę 
lotniczą. ,

POR. HAUKE UWOLNIONY OD WINY 
I KARY. Tocząca się we Lwowie głośna rozprawi 
przeciw por. Haukemu, oskarżonemu o zabicie 
handlarza koni Liuskera, który go czj nnie znie­
ważył, zakończyła się wczoraj wyrokiem uwalnia­
jącym go od winy i kary. Sąd na podstawie ze­
znań świadków stwierdził, że por. Hanke, sprowo­
kowany przez Linskera, popełnił swój czyn w ta 
kim stopniu podrażnienia, że nie odpowiadał za 
swe czyny i działał pod wpływem chwilowego 
wzburzenia. Po tej rozprawie grupa Studentów 
politechniki wracała z sądu przez ulicę Tyegjonów 
i została tatn sprowokowana przez żydów, którzy 
arogancko wobec nich zachowywali się. Wynikłej 
stąd awanturze i bójce położyła kres poli.ja.

OBCHÓD 3 MAJA W ŁĘTOWNI. W Łętowni, 
pow. myślenickim, obchodzono uroczyście święto 
narodowe S Maja. O goetz. 5 rano z wieży kościel­
nej rozległa się pobudka, odegrana na trąbce przez 
jednego z członków tarnt Koła młodzieży. Uroczy­
sta Msza św„ odprawiona w kościele parafjalnym 
przez ks. Piotrowskiego, skupiła liczną publicz­
ność, młodzież szkolną, oddziały straży pożart ej 
i policji państwowej. Po nabożeństwie, ruszył 
tysiączny pochód pod nundynek s/komy, gdzie kie­
rownik szkoły, p. T. Palarczyk, wygłosił przemó­
wienie, wyjaśniając znaczenie święconej uroczy­
stości.' Na zakończenie odbyło się przedstawienie 
amatorskie dzm+wy szkolnej. W  czasie uroczysto­
ści zebrano ?0 milj. mk. na Dar Narodowy i 38 
miłj. mik. na Zakład sierót ks. Trzopuasihiego w Si­
dzinie.

CYKLON N\D DUESSELDORPEM. W nie­
dzielę po południu szalała nad Ducdseldorfem 
gwałtowna burza, połączona z oberwaniem się 
ehmuTy, która wyrządziła wiele szkód. Wieża ko­
ścioła św. Marcina w Bilk zawaliła się i uszko­
dziła domy, znajdujące się obok, przyczem jeden 
człowiek został zabity, a jedna kobieta i dziecko 
odnieśli ianv.

ECHA EKSPLOZJT W  BUKARESZCIE. We­
dług wiadomości naaeszłych z Bukaresztu, podczas 
katŁstnotałnej eksplozji zginęło tam 97 osob, w tera 
50 żołnierzy, 7 oficerów i 20 osób cywilnych.

ZGON NAJBOGATSZEGO MIESZKAŃCA 
A/.JI. Dzienniki londyńskie donoszą z Singa- 
poore, iż' zmarł tam On" Tung Ham, najbogatszy 
człowidk w Azji. Zajmował się on głównie przemy­
słem cukrowym. Majątek, jaki zostawił, oceniają 
na 10 milj omów runtów.

Przesłuchiwanie oskarżonych zbliża się ku końcowi.
SIÓDMY DZIEŃ ROZPkAWY.

rozpoczął przewodniczący radca Markiewicz od 
przed achami a Jama Przybysia, wyrobnika, zatru­
dnionego w tartaku Zuckermanna na Kazimierzu, 
Do wihy się nie poczuwa. Krytycznego dnia 6 li- 
rtfbpądą przyjechał do Krakowa z Zabierzowa; ko­
to gto i. 9 ramo poszedł ma ul. Dunajewskiego do 
domu Kasy chorych, aby —  jak mówi — zasię­
gnąć informacji o przebiegu strajku. Po pułudmiu 
koło głodź. 1-szej jakiś „nieznany osobnik" z  czer 
woną opaską da! mu karabin dla „robienia porząd­
ku". Użytku z broni — jak twierdzi — nie róMł — 
karabin nosił do godż. 5 tej.

P r  z e  w.: Zeznania; pańskie na policji są od­
mienne oid tych jakie pan obecnie składa..

O s k,: Na policji bito mię i wymi; tzono zezn t- 
niai f?l),

P r  ze  w.: Czy „ślepy MietSk“ (osk. Skruch) 
miał karabin?

Osik.: Miał.
P r z e w.: A  rewolwer?
Osk.: Widziałem jak nosił futerał przewieszo­

ny na pasku przez ramą.
P r z e  w.: Czy miał pan naboje 5 skąd je pan 

wziął?
Osk.: DastaPm trzy od jakiejś kobiety,

Bojow cy  bez winy...
Na salę sądową wchodzi GO-letni staruszek Ja- 

kób Bomba, stróż domu. Oskarżony jest o to, że 
w czasie, gdy ul. Garbarską uciekali rozbrojeni 
"łani, przyskoczył do jednego % nich, odpiął mu 
pas z ładownicą i zrabował naboje. Bomba do wi­
ny się nie poczuwa, oskarżenie nazywa kłam­
stwem.

Józef Goebel, kelner, wypiorą się udziału w ro* 
mchach. Karabin dostał również od nieznajomego 
o-obnika. Broń —  jak mówi — \ musiał pnzyjąć, 
gdyż naraziłby się na „zemsty". Nie strzelał, gdyż 
ładować r.ie umie (?), wogćló nie zna władania, 
bronią.. ’ i -i ; ■ ■

Stanisław Kmieć, stróż domu. Według aktu 
oskarżenia widziano go jak w krytycznym dniu 
koło godz. 10 rano na podwoTĆu domu przy ul. Ja­
giellońskiej 5 rewidował ulana, stojącego na tym 
podwórcu, poczem zdjął z konia należącego -do 
ulana uzdę i koc. Następnie uwijał się po tym pod­
wórcu, z krótkim kawaleryjskim karabinem i pró­
bował się z niego okładać, a w końcu wybiegł 
z katabimem na ulicę i począł mierzyć z nłef»o do 
tłumu. I

Oskarżone wszystkiemu przeczy. Karabin 
wprawdzie miał ale — jak mówi — i użytku żadne ’ 
gc z nr jx> nie iiobił.

Józef Gi zik, czeladnik krawiecki podał w śledz­
twie, że w czasie strzelania gdy zLalatł -się na pi. 
S^czepai skłmy zobaczył karania oparty o mur 
Tow. Sztok Pięknych. Po chwili, gdy trzymał ka­
rabin w rękach, nawinął się jakiś osobnik i wręc»yt 
mu 2 magazynki ostrych naboi. Nie mógi jednał 
tych naboi użytkować, gdyż karabin był popsuty 
i mimo usiłowań, nie mógł odciągnąć zamku ha. 
rabinu,

Na rozprawie Guzik przyznaje się do pogada­
nia broni, nie umie jednak wytłumaczyć, w jakim 
celu brał karabin.

Ostre Pogotowie w Kasie chorych.
Józef Kwinta, wyrobnik, przyznał się zarówno 

w 'okudóchodzeń policy-jry-ch jak i śledztwa są­
dowego do udziału w rozruchach z bronią w ręku. 
Podał mianowicie, że uzbrojony w karabin wyru­
szył z domu robotniczego z oddziałem bojowców 
na ulicę Szewską, a gdy rozległy się w tej stronie 
strzały, udał się ,pod hotel krakowski, gdzie »»ta ł 
lekko ranny w nogę.

Na rozprawie Kwinta; opowiada, że broń dostał 
na „wartowni" w Kasie chorych, celem „robienia 
porządku". Na wartowni znajdowało się kilkudzie­
sięciu uzbrojonych w karabiny osobników, którymi 
dowOdzif jakiś „rtai-szy" z czerwoną ops 3ką. Pełnił 
służbę przez godzinę pod gmacLem Kasy chorych, 
puczem poszedł w kierunku hotelu krakowskiego, 
gdzie został ranny. W Rasie cuorych — jak mó­
wi — było „ostre pogotowie".

Strzelał bo i inni strzelali...
Józef ByCko, robotnik gazowni, w totki doołno- 

dzeń policyjnych przyznał się do udziału w rozru­
chach podając, że gdy znała®-1 się pod hotelem 
krakowskim, już po rozbrojeniu piechoty, dostał 
od jakiegoś żcinierza karabin, z którego oddał 4 
strzały w kierunku ul. Łobzowskiej. Tłumacoyjł się, 
że dlatego strzelał, że widział, iż inni strzelali i za. 
chącal? go rówtileż do strtelanis. W dalszym cią­
gu swego przesłuchania podał, że był na zsrroma- 
dzenhi 2 listopada, zwołanym- przez jakięgus dele- 
gata z Borku Fałęckiego i słyszał, jak tenże wzy­
wa; obecnych, by zjawili się 6 Hstopada p*zeó do- 
meir. robotniczym i by w razie pogrzeby odparli po­
licję i wojt-ko.

„Przyjediie Piłsudski'1.
Na rozprawie Ryłko odwełuje wszystkie zezna­

nia, jakie dożył w policji. Opowiada, że dlatego
1 n r T .m n fiy n r A )  n iA  n r z f l lr ł  H m to n m f ń e .  i i r l z i f l i ł u  W  m m -
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cLach, gdyż w przeciwnym razie „naraziłby się" 
na- „wydalanie ze służby". Opowiada., że w drodze 
na ul. Dunajewskiego dyszał jak mćrwismo, że 
„nastają rządy socjalisty, że przyjedzie pitsudskK 
W domu robotniczym dowiadywał się o przebiegu 
strajku.

Józel Sudek, robotnik iw fabryce Zieleniew­
skiego, był w d uiu rozruchów na. ul Dunajewskie­
go i pełnił służbę przed Kasą chorych jakią „po­
rządkowy"- z opawską czerwoną. Zaprzecza jakoby 
miął karabin.

Tadrf-sz Kn itel, ślusarz, przymaje się, Że 
w czasie rozi achcz był uzbrojony w karabin. Do­
stał go o godz. 11-tęj rano od nieznanego mu oso­
bnika. Użytku z broni nie rbbił.

Ludwik Kiinaia, robotnik, podaje, że o n a ] kar 
rabin przed Ka»ą chorych koło godz. 1-szej po po­
łudniu, jednak nie zdaje sobie sprawy, w jakim 
celu (?!). „Da 10 mi go — opowiada — więc wzią- 
łdm“ . Z karabinem wtuł przez 15 minut1, poczem 
go złożył w domu robotniczym.

Franciszek Synowiec, ceglaTz z Bronowie Mar 
łych, wypiera się wszelkiego uczestnictwie w roz 
ruchach. Twardzi, że świadek Kraj zeznał przeciw 
niemu ze złości. W  czasie rewizji znaleziono u 
niego w domu kawałek pasa z siodła ułań-kiego. 
łopatkę i bagnet. Tłumaczy się, że pas kupił oj­
ciec na tandecie jaiko skórę podeszwową, z?S ło­
patkę i łagnet zostawił1 saperzy w r. 1916.

Stefan Pisarski, murarz, przeczy jakoby miał 
karabin. Będąc mężom zaufania P P. S., pełnił 
funkcje „porządkowego" przed Kawą chorych, był 
obecny przy znoszeniu rannych, po południu dozo­
rował przy gromadzeniu brmń.

Przesłuchanie 'radnego Ziffera.
„Działacz społeczny f jpułdzieica".

Nudna i monotonna dotąd rozprawa, ożywiła 
się po przerwie, gdy przewodnie sący zaiządzT 
wprowadzanie na sak* sądową jednego z głównym 
działaczy socjalistycznych, a mianowicie Henryka 
Ziffera, dyrektora koncumu socjalistycznego ,,Pro- 
letarjat", radnego miejskiego z klubu P. P. S. i 
członka wyuziału rady robotniczej.

P. ZiffPr w .składaniu zeznań poszedł drogą 
najlżejszego oporu, podobnie jak I wszyscy niemal 
jego oskaiżeni towa zysze, przesłuchiwani już 
w ubiegłych dniach. Długą, bo godzinną obronę 
rozpoczął radca nrejski od stereotypowego: do 
winy się nie poczuwam! Po tych słowach przeszedł 
do scharakteryzowania swojej osoby na tle poli­
tycznemu „Od 20 lat —  mówił —■ należę do P. P. 
S., ona mię wychowała, w niej pracowałem oa naj­
młodszych lat“, Następnie p. Zitier mówił wiele o 
swojej o-obie, jako spółdzielca. Starał się przed­
stawić w jak najbardziej kor/ystnem świetle ‘.we- 
ją pracę w k«operatywsfch, opowiadał szeroko o 
przejawach gospodarczych z końcem ub. r., o tern 
jak to dociekał przviezyn pogarszającej się sytu­
acji ekonomicznej, jak obserwował zmniejszanie 
się frekwencji konsumentów po kooperatywach 
i t. d.

WYCHOWANEK SOCJALIZMU SIEDZIAŁ1 
W CZASIE ROZRUCHÓW W BIURZE!

Przechodząc do opisu zajść listopadowy eh', p- 
Ziffer kategorycznie zaprzeczył zarzutom aktu 
oskarżenia jakoby w godzinach rannych był na. ul. 
Dunajewskiego. Twierdzi, że prze® całe przedpo­
łudnie byl zajęty w Podgórzu jako dyrektor „Pro- 
letarjatu".

On, wychowanek socjalizmu dziecko partji P 
P S .  —  jak to szumnie na wstępie zaznaczył —  
nie zainteresował się wiadomościami c krwawych 
rozruchach, o śmierci robotnika, ale dopiero po 
godz. 12 opuści! biuro. Jak to tłumaczyć?...

Koło godz. 1.30, opowiadał p. Ziffer, przybył 
do mieszkania posła Bobrowskiego, gdzie dowie­
dział się o szczegółach nieszczęścia!. Zastał tam 
kilku posłów; socjali-'tyczntych, którzy dynkutowaU 
żywo nad wypadkami i szukali sposobów zapo­
biegnięcia dalszemu przelewowi krwi. Z polecenia, 
p. Bobrowskiego poszedł do Kasy chorych ua ul 
Dunajewskiego, aby odebrać broń ad ludzi niepe­
wnych. i uśmierzyć wzburzone tłumy. 0 godz, 4 
po południu, gdy agitował wśród ludzi za odda­
waniem karabinów, przybyło do niego kilka osób, 
mówiąc, że komisarz policji I taszkuwski, ukryty 
z ludźmi w kawiarni Centralntj, chce z n’m ko­
niecznie mówić. Fosze łł tam z jakimś drugim 
człowiekiem, pokazał komisarzowi -— jak się póź­
niej dowiedział Piaszkowsklemu —  swoją legity­
mację radziecką i za®ytał o powód wezwania. P

Pta ;zkowski zdradzał silne zdenerwowanie, wypy­
tywał o wzburzenie tłumów i prosił o radę co ma 
robić. „Niech pan sam radzi panie komisarzu — 
oJpoz iedziałem p. Ptaozkowskiemu — przyjdę do 
pana za dwie lub trzy godziny” . „Wróciłem do do­
mu robotniczego i koło godz, 8 wieczór chciałem 
iść do domu; po perswazjach oowarzyszy postano­
wiłem przenocować w Kasie chorych, poszedłem 
do sali uarad na II. piętro i iam drzemałem na 
stołku. Nagle po pótnocy słyszę salwę karabino­
wą, Zrywam się z miejsca, pędzę na podwórze i 
dowiaduję się, że stękały oddali policjanci z ka­
wiarni cmitrałnej. Poczułem wyrzuty sumienia, 
żem zapwpinał o słowie, danjin komisarzowi, że 
przyjdę za 2 godziny, to też teraz cc sił pobiegłem 
do p. P  aszkowaldego. Dowiaduję się, że oddział 
jego nie strzelał, a salwa pochodziła z ul. Karme­
lickiej. Obcąc uwolnić policjantów od przebywa 
nia w dalszym ciągu w ka wiarni, skłoniłem tłutmy 
ludzi, że posunęły się w kierunku hotelu krakow­
skiego i wówczas dałem .sposobność p. Ptaszk ow­
akiemu, że, spokojnie wraz z ludźmi wrócił do 
koszar".

W ciągu swego nrzemomienia p. Ziffer kryty­
kował ostro zarządzenia władz, że zabroniły robo­
tnikowi gromadzić się przed jego własnym domem, 
zwalał winę wypadków na rząd, że on widocznie 
przewidywał rozruchy, gdy już 2 listopada konsy- 
gnował policję z obcych okręgów i t. d P. Zifier 
wyrażał ędalej zdziwienie, dlaczego policja wdro­
żyła przeciw niemu docho lz< nia po notatce 
w „Głosie Narodu", wskazującej na niego, jako na 
jednego z tych, którzy rozbrajali policję. Przemió­
tł ienie swoje skończył słowanri: sumienie mam czy­
sto, a wina imioja polega może tylko na tern, żeni 
stara) się za wszelką cenę niedopuścić do dalszych 
zanurzeń.

P r ie w . -  Gdy pan był po raz pierwszy u kom. 
Ptaszkowskiego, dlaczegc nie wpłynął pan już 
wówczas na tłumy, by rozeszły się z pod kawiarni 
Centralnej r

0 a k.= Komisarz pytał mi się tylko o radę, a po 
drugfc me wiem czy mógłbym nakłonić do tego 
robotników,

P r z e  w.: Kom. Ptaszkowski twierdzi, że ska­
rał się go pan "musić do oddania broni, że pan 
opowiadał, iż .uzbrojonych jest 4.000 robotników i 
gdy tylko policja odda choćby jeden strzał, to na 
i.ański rozkaz rozpocznie się strzelanina w calem 
mieście. ■( ’ / ' . *  - ’

O s k.: Nie mówiłem tego.

Jak przemawiano do tłumów ?
Po pAesłuchtftiiu Ziffera, wprowadzono na salę 

drugiego działacza socjalistycznego, Hofmanna, u- 
rzędmka Kasy chorych. Według aktu oskarżenia, 
w dniu 5 listopada mb. r. wystąpił na balkon Ka­
sy chorych obw. Hofmann i zwracając się do ze- 
branych mas strajkujących, wzywał je do wy 
trwania w rozpoczętej walce przeciw rządowi. Wy­
rażał się. że strajkujący wypowiadają rządowi wab 
kę na zabój i nie ustąpią tak długo, dopóki nie o- 
bejmą władzy, a policji i wojska nie‘boją się, bc 
dadzą sobie z nimi radę. W  dalszym ciągu wzywał 
strajkujących, by przybyli następnego dnia, gdyż 
będą potrzebni do ostatecznej rozprawy.; już nie 
o poparcie strajku, lecz o obalenie rządu będa wal 
czyli. W di a. u rozruchów po poiudniu obw. Hof- 
uj-ann udaj.się w towarzystwie obw. Jaroszewskie­
go do podkomisarza policji Ptaszkowsldego, który 
schronił się z o idziałem policji w narożnej kamie­
nicy nad kawiarnią Centralną i tamte obwirrony 
Ib dmami przedstawiając Paszkowskiemu, że po­
licja i wojsko zostało wycofane, prponował Ptasz- 
kowskicnm zaprzestanie dalszej wałki.

Hotmann przeczy jakoby używał powyższych 
słów i powołuje się na świadków, że pizemówienia 
j«gO były zawsze spokojne i miały na celu łago­
dzenie i uspokajanie thimów.

W  dniu dzisiejszym przesłuchiwani będą j>OBeł 
Stańczyk, b. puseł lUomemidewicz i  radny miejski 
Jaroszewski.

Ku czci św. Tomasza z Akwinu.
W kościele OO. Dominikanów.

Z okazji 650-tej rocznicy urodzin św. Tomasza 
z Akwinu. Patrona szkół katobekich, oraz 600-cj 
rocznicy jego kanonizacji, Papież Pius XI ency­
kliką „Studiorum ducem” przypomniał tę postać 
wielkiego świętego i uczonego światu katolickiemu 
i polecił uroczyste ku czci Jejtc nabożeństwa i Ob­

chody zarówno po wyższych uczelniach kat jl. iak 
i w, zakonie kaznodziejskim, do którego św . To­
masz należał. Wstępem niejako do tego obchodu 
w Krakowie był cykl 30 nauk majowych, wygło­
szony w kościele 00. Dominikanów przez przeora 
klasztoru, 0. Konstantego M. Żukiewicza. Liczne 
zastępy wiernych spieszyły, by posłuchać z ust 
wymownego leazno łziei wykładu nauki Kościoła
0 N. Marji Faunie ua podstawie pism wielkiego 
Doktora Kościoła. Po tem  przygotowaniu na tra­
piło w ubiegłą sobotę, niedzielę i pniedzlaietr 
U roczy ste  trzydniowe nabożeństwo, zakończone so­
lenną procesją, prowadzoną przez Księcia-Biskupa 
krakowskiego, w otoczeniu licznego kleru świec* 
kiego i zakonnego. Zaproszeni, znani z wymowy
1 nauki kaznodzieje (0, Markolia Zak Karm.,
0. Wincenty Zak. Francisz., ks. ks. Piycklicki 
Morawski T. J., Sieniatycki i Van Buy) w kaza­
niach Pali charakterystykę prac i zasług św. To­
masza, i wyważali ich doniosłość za dni raszych 
jeszcze bardziej spotęgowana. Liczne rzesze po­
bożnych zasiniały świątynię, osaczając ołtarz 
ad hoc wzniesiony, na któiym widniał pięitny po­
sąg świętego i jegc elikwiaiz artystycznie wy­
konany, jeden z tych wielu, w jakie obfituje skar­
biec kościoła św Trójcy.

Akaqemia T«w. im, Benedykta XV-
W dniu 12 b. m. o godz. 6 po południu odbę­

dzie się w auli- Uniwersytetu JagielL, staraniem 
To w. naukowego katoł. im. Papieża Benedyki-a. 
XV, uroczysta ukademji ku czci św. Tomasza 
z Akwinu, której program przewiduje między' in­
nemu przemówienia rektora J Łosia i prezesa 
Akademji Umiej. K. Mcrawfddego. Ks. prof. F. 
Honyński T. -I wygłosi odczyt p. t.: „Wartość 
obecna filocofji św. Tomasza z Akwinu", prof. J. 
Brzrzińoki o „Znaczeniu św. Tomasz, w dziedzinie 
prawa”, a Dr M. Grafczyńska „Hymny św. Toma­
sza na tue muzyki gregorjańskiej” . Uroczystość 
zakończy przemówienie J. E. Księeia-Biskupa kra­
kowskiego ks. A ,  Sapiehy. W czasie akadmnji 
„Cłiorus CaecdianTis" poć batutą O. TtJzzi 0, Fr., 
wvkona kilka pleśni.

KRONIKA KRAKOW SKA.
Podziękowanie p. Michalskiego,

Od p. Jerzego Michalskiego otrzymujemy pi­
smo, w którem zaznacza, że o dymisji swej zei 
stanowiska naczelnego dyrektora Polskiego Ban­
ku Krajowego z dniem 4 b. m. zawiadomiony 
został urzędowo dopiero w dniii 2 b. m., wskutek 
czego, nie mając .możności pożegnania się na te­
renie Barku z całym szeregiem władz państwo­
wych, osób, instiynucyj społecznych i Łamirzą- 

dowych, z przedsiębiorstwami przemyBłowemi 
i bandlowemi. z któremu w ciągu wieloletniej 
działalności pozostawał w, stosunkach —  przesyła 
im tu  drogą, podziękowanie za życzliwość i pomoc.

Zjazd urzędniczy województwa krakowskiegc,

Związek Zrzeszeń Pracowników Publicznych 
zwołuje na dzień 22 czerwca b. r. (niedziela) Zjazd 
delegatów z całego Województwa, który się od 
będzie w sali Tow. Rolniczego (plac Szczepański
1. 8) o godz. 10 rano. Porządek: obrad: 1) Zagaje­
nie, 2) Sprawozdanie Zrnządu Związku z dotych­
czasowej działalności, 3) N 07 «L' sacja ustaw, 4) 
Sprawy organizacyjne, 5) Wnioski i iete.peiacje. 
Ze względu na zbyt rażące pokrzywdzenie tak 
ezynnych pracowników państwowych w Małopol- 
sce, jako tei emerytów, wdów i sieaót, proszone s? 
wszystkie organizacje na obszarze WTojewództ,wa 
krakowskiego o przesłanie na wążnv ten Zjazd 
upełnomocnionych delegatów. Wnioski samodziel­
ne naiezj przesłać ao Zarządu Związku najpóź­
niej do dnia 20 czerwca b. r. Zawiadomienia o wy- 
słarne delegatów (w dow olnej liczbie na koszt 
własny) nalDży przesłać ]ód adresem Związku; 
ulica Loretańska 5.

O los Operetki krakowskiej.
Bada miejska ma na dzisiejszem posiedzeniu 

zade< ydowai o v iioskach Prezydjum m. Krako­
wa co do losów Operetki miejskiej Jok-p są wnio­
ski zarządu gminy —  pisaliśmy. Wiceprez. Rolle- 
mu idzie o to, aby uwolnić miato nietylko ou 
wscetakich ciężarów związanych z utrzymaniem 
sceny muzyc-~r*ej, ale żeby przedsiębiorstwo ope­
retkowe uczymć instytucją dla m. Krakowa wiel­
ce rentowną! Warurki, jakie Prtzydjum chce 
ńałoiyć na przj 'złych dzierżawców, budynku przy
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id. Rajskiej, są tai ciężkie, że jeden z najpowa­
żniejszych kandydatów, a mianowicie dyr. Wl- 
śiduy.ski, przestał zabiegać o prawadze-de Ope­
retki. Rada miasta winna w dobrze zrozumiałym 

, interesie kulturalnych potrzeb Krakowa powziąć 
(tego rodzaju uchwały, ty Opornika krakowska 
nie była narażona na upadek.

* Kraków 10 czerwca.
WYCIECZKA POLSK. GIMNAZJUM „MACIE­

RZY SZKOLNEJ Z GDAŃSKA” bawiła w Krako­
wie, przeto dwa Jni Zielonych Świąt, pod kiero­
wnictwem prol. Dra Koziołkiewieza i trzech nau­
czycieli, w liczbie ogólnej 35 c?ób. O godz. 8 rano 
w niedzielę oczekiwała małych go*oi studencka 
orkiestra [V gimu. ze sztandarem semin. naucz. 
uięaJć. 1 delegacje tut. młodzieży przed dworcem 
kolejowym, skąd rurzaro pochodem, przy dźwię­
kach uiideecry, pod pomnik Grunwaldzki. Tu po 
witał rządkach gości ddlegai Kuratoijum p, Bobi- 
lewicz w iuiieniiu obywatelstwa miasta i P. T. K., 
które zj opddi owało się wycieczką. Po odpoczynku 
! fedadamiu, v> rałuchano Sumy w Katedrze, odpra­
wionej prasa Ks. Biskupa Sapiehę. Potem zwie­
dzono Szczegółowo Katedrę 1 Zamek1, gdule la- 
'chawydh iniarmao j udzielał p. Bołuewiez. W  dru­
gi Gkień, po zwiedzeniu miasta wyjechała wy ctece- 
fcs 'do .Wieliczki, a we wtorer do Zakopanego, 

ZESRANIE KATOLICKICH WŁAŚCICIELI 
REALNOŚCI. W  piątek dnia 6 b. m. odbylu się 
j!W szczelnie zapełnionej &aJi Domu Związkowego 
pi"y oL Potockiego !. 11, pod pizt wodnlctwem 
(prezesa Dra Franciszka. Muesila i wiceprezesa inż. 
Drobniałeś, zehrauie dyskusyjne katolickich wła- 
•eloiefl realboócl, o Jem udzielenia praktycznych 
wafchzAwefk i infonnaicyj odnośnie 'do przepisów 
nowej ustawy o ochronie lokatorów, rozporzą- 
hzfculf. o waloryzacji długów: przedwojennych
I Innych aktualnych' spraw. Przewodniczący
I Uzłonkowie wydziału odzi ali obecnym szcze­
góle. (vycL wyjaśnień na szereg stawianych zapy­
tań, a 'dyskusja przeciągnęła się do godz. 8.30 
>Mieezaretui, w 1* ■ :
f  Z  uwa^f sa wielkie zainteresowanie się ofoe- 
KUych, poBtaiaowIł Wydział conajmniej raz na mief- 
hiąib urządzać takie zebrazńa dyskusyjne. NajbllŁ- 
nze rebraSile odLędzit, się w li^eu ł>. fy  przedmio- 
teza którego będzie mięazy ii » mi także sprawa 
Bałaty długów przedwojennych.

b KOMITETU uUDoWY KOŚCIOŁA W  PRĄ­
D N IK U  CZERWONYM. Frezydjum województwa 
krtkowskiego zezwoliło na zbieranie dobrowolnych 
ofiar i datków na budowę kościoła pararjahwgo 
W Prądniku Czerwonym na całym obszarze proje- 
yrWztwa kraiLowsłdjgo,

WCZUkAJs z Y TARG “  jak zawvczaj po 
Świętach —■ był słabo obwieziony. Na Rynku Kle- 
jpanakuń było Btosunfeowo mało zboża, popyt był 
również: mały; z powodu braku gotówki ceny utrzy­
mywały aię jak na cutatnim targu. Na ryDku gł. 
ruch by] również słaby. Poza ceną mleka, która 
■padła z 600 do 400 tys., ceny nabiału pozostały 
Łiaamianiont?,

W ZWIĄZKU Z DOCHODZENIAMI PRZECIW 
DR WEINSBERGOWI, fizykowi miejskiemu 
[w Krakowie, podoi* osiono nowy, bardzo charakte­
rystyczny, a obciążający zarzut. Mianowicie Dr 
Weinirbcrg, jako lekarz IY obwodu, nie był uprar 
wniony wy-uawaó świadectwa os obie niemi es z- 
kającej w jego rejonie urzędowania, a mimo to 
Świadectwo o p, Tłuchowsidm (z VM  obwodu) 
w>uaŁ Stwierdzono, Ze wmieszany w aferę medyk 
Trąjgei, żyd, kołatał bezskutecznie u kilku in­
nych lekarzy o uzyckanio ojunji choroby umyslo- 
wv»j7 dopioro znalazł załatwienie prośby u swego 
współwyznawcy. Jak donosiliśmy, Trajgelowie 
zbiegli z Krakowa i ukrywają się przed odpowie­
dzialnością. listy gończe nie odniosły dotąd sku­
tku Zachodzi podejrzenie, że Trajgeiowie przeby­
wają na terytorium wolnego m. Gdać^ka. P. Tłu- 
chowski wńióbl skargę do Ministerstwa spraw 
wewn., sprawiedliwości i gen. prokuiutorji z po- 
wouu opieszałości władz krakowskich w poetępo- 
yraniu ślederem przeciw Dr Weinsbergowi.

DWa  WYPADKI ZASŁABNIĘCIA NA WŁO­
ŚNICĘ zaszły w Krakowie w ostatnich dniach 
wskutek spożycia niedostatecznie upieczonych 
kotletów, wzglęćLIe niedobrze uwędzootj szynki, 
a zawierającej w dużej ilości pasożyty włośnicy. 
(Miejski Urząd weterynaryjny po doniesieniu 
przedsięwziął natychmiast odpowiednie kroki 
I opieczętował trzy masanJe, oraz pracownie, 
a nidto skonfiskował cały towar, znajd ljący się 
w sklepach. I tak zamknięto: masarnię Kumali 
BODT. uL RwwBkiei i Dolne Młyny, oraz fabrykę

parową tejże firmy przy ul. Garncarskiej, masar­
nię Fuchowicza przy ul. Karmelickiej, oraz Sy­
nowca firma Brachel.

Zawiadomienia I komunikaty.
WYSTAWA PRAC AXENTOWlCZA. Onegdaj 

odbyła się w Kralcowie otwarce dotychczas naj­
większej zbiorowej wystawy prac j/rof. Aseotowi- 
cza. Wystawę otworzył prezes Tow. „Polski Ak**o- 
polis” dyr. Modryeff Słowo wstępne wygłosił 
prof. Mycielski. Czysty dochód z wystawy prze­
znaczony? na budowę Dom a Związku Młodych 
Polek. ;

Z KRAK. TOW, LEKARSKIEGO. Dzisiaj, we 
środę 11 b. m., o godz. 8 wLozortm posiedzenie 
naukowe w klinice chirurgicznej prof. Rutkowskie­
go. Na p< rządku dziennym: Demonstracje chorych.

Komunikaty teatrów krakowskich.
DYREKCJA „BAGATELI” zawiadamia, żet na 

przedstawienia ze współudziałem Jerzego Le- 
Fzozyńsldego wuzAkie zniżki są nieważne.

,|'r ' Kepertuai teatru Im. J. biowacklego.
Środa: O godz. 4 po poł. ,̂ Komdjan’‘ (szkolne) 
tJzwartrk: ^Nowość) ,̂ łojmuit.yic®uz panna” 

Gwidona W agtonez-Siemre.
Plotek: j^Cordjan”,

Repertuar Oper^tLL
SroJa: Najpiękniejsza % kobiet’”.
Czwartek: .Najpiękniejsza z kobiet”.
Piątek. z kobiet”.

Repertuar „Bagateli*
środa: , Lampa Aladyna’1 (występ gościnny 

Jerzego Leszczyńskiego). i
Ozwartck: ^Musisz być ęłoją” (wyatęjj gość-

Jerzego (Leszczyńskiego).
Piątek: „Musisa byó moją” (wys-ęp gościnny 

Jerzego Leszozyńrkiego). i ;
Sotota: „Kolega Crampton” (wyntęp gościnny 

Mieczysława Frenkla).
.ii , 'U  f *  ■

UCIECHA: „Jak kobiety, kochają I niena­
widzą”.

WANDA': „Władczyni powietrza”.
SZTUKA: „Ta, którą wytykają paloami” 
Za CHĘTA: „Krwawo skarny”. i ;
PROMIEŃ: „Miłość i sprawiedliwość”, 
REDUTA: bruku Paryża”.

WIADOMOŚCI KOŚCIELNE,
ZARZĄD DJkcEZj a LNY ZWIĄZKU KS. KS. 

PREFEKTÓW w Krakowie podaje do wiadcmoSui 
iż zgłoszenia na kar? kateehotyuai/ przyjmuje 
do 25 czerwca Naczelny Wizy tator nauki r«ligji 
'Miinstbistwo W. R. i O. P., Bagatela 12), infor­
macji zaś w sprawie mieezkań i ate&ymania udzie­
la ks. Kaz. Goalyńsłd, ayr, państw, męskiego 
gimnazjum in. Jwua Zamojskiego w Lublinie (ul. 
Ogrodowa 10). '

2-eoy ujednostajnić sprawę podręczników dla 
nauki religji rzymsko-katolickiej, Zarząd diece­
zjalny z pośród poleconych i dozwolonych praa 
MmLtcrstwo W. R. i O. P. wybrał następujące:

a) Dzieje Biblijne Su i N. Z. —  Ks JJr. tszy- 
deiskiego i Tbulliego na klasę 1, U i III;

b) Dzioje Biblijne N. Z. —  Ke. Dr. Szydel- 
skiego na klasę IV.;

e) Histarja Kościoła katolickiego —  Ks. rAr- 
chutowskiego na klasę V  i VI; .

d) Dogmatyka —  Ka Dr. Sieniafyickiego na 
klasę VD;

e) Etyka katoiicka, —  K>. Dr. Szczeklika na 
klasę \Tfl.

NEKROLOGJA.
t  Kaspw Brzostowicz, dyrektor gimnazjum 

w Krośnie, za3luiony pedagog i działacz społecz­
ny, zmarł tam przed kilku doi* mi. Pra­
cę nauczycielską zaczął w raku 1884, jako pro­
fesur matemstj ki i fizyki w glmn. w Sanoku, na­
stępnie w Jaśle. W roku 1900 został dyrektorem 
szkoły realnej w Krośnie. W szkolnictwie praco­
wał przez lat 40. Wydał podręcznik matematycz­
ny, ogłosił też drnkiem prace z dziedziny fizyki 
i wychowania w sprawozdaniach gimnazjum sa­
nockiego. Zajmował siamowieko naczelne w Ra­
dzie miejskiej, Kasie Oszcz.'m. Krosna, Tow. Za­
liczkowemu, był długoletnim członl ?em Rady szkol­
nej powiatowej i prezesem komisji egzaminacyj­
nej w szkole przemysłowej. Zasadom katolickim 
wiemy był w życiu i działalności Grazu nauczy*.

cielskie gimnazjum w Krośnie zapoczątkowało 
stworzenie funduszu stypendyjnego im. S. p. 
Kaspra tsrzostowicai w tej nadziei, że ucznio­
wie jego do tego funduszu się przyczynią. Wkładki 
na fuodusz ten przyjmuje Dyrekcja gimn. państw, 
w Krośnie.

f  Konstanty Górski, skrzypek-wirtuoz i kom­
pozytor. zmarł w; Poznaniu 31 maja na udar 
serca. W jego spuśceżnie kompozytorskiej znajduje 
się wiele pieśni i etud wielkiej wartości, poemat 
symiouiczny „Na Olimpie”, oraz dwe opery: „Za 
chlebem’* i .,'Margiar”. Przez jego przedwczesny 
zgon muzyka polska ponosi wielką stratę.

Wiadomości gospodarcze.
KRAKOWSKA GIEŁDA ZB020WA , u

Geny za tow«r średniej handlowej jakości za 
100 kg. w złotych, bes gminnego podatku spożyw­
czego loco Kraków. ' ' ‘ ,

P zinic4; 28—23.80, Żyto dworskie 14.50-— 
14.80, Zjito zbierane 13.40—13.80, Jęczmień bro- 
„amWy 16.50—17, Jęczmień na fcmp> 14—14.60, 
uwieś siewny 10.60—16.20.

Mąka żytnia 70 pro. oet. L rak. 21.70—22, Mą­
ka żytnia 60 pro. okr. pozn. 23—23.50, Mąka 
ameryk. 48— 4», Mąka pszenna 80 pro. 41— 42.

Fasola b  ■« cukiewa jasiek 55—60, Słoma 
długa 5.20- 6.20, Siano sic dl Je okr. L^ak. 8—a, 
Zi mmiaki 8.50—6. Tendencja prawie słalba. Za 
ofiarowanie dostatoczun. Brak uabywców.

A K U E :

Akcje bankowe:
t-olskl B. Przemysłowy 
b«ok Małopolski . . 
Ziemski Bank IIrodyt 
Pow, Bank Fredytowy 
Buuk Komercjalny. . 
Bank Zw. Sp. Larob..
Tow. handlowe.

Pul. Tow. Handlowe .
^Oipef* . . . . . . .
„Puarma” ............
Po. ki Glob3* . . . .  

Żegluga Polska . . .
Tow. Pneinysł.

Zielemewuk. . • . . 
H. CeglelaLt . . . .
Parov.cz>...............
„Aufonj Jtor* i . . . 
Trzebiąia żelazna , . 
„Pocisk” zal_ amunlcyj. 
„Górka”1 rement, . . 
Siersza oskie Górnicze
„Tepege” ...............
i azy ziemne . . . .
1 -olska rlafta . . . .
J-okucie” ............
„oikos“ . . . . . .
„Povjs c . .  . . • •
„Strug"  ............
Syndykat Koszykarski
„Ryngraf” ............
Trzebinia Uuszcze . .
„Teroptfl ‘ ............
„Krakus*'. .
Chudorów. . . .
A. Piasecki............
Ćmielów . . . . . .
Elektrownia Slet t>za . 
S. W. Nńmojowski . 
P. Zakłady uai barskie

w  zło tych
IfWtw. hi>B' (nraukc. traosau.
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0*60 0*80 0*75 0*80
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GIEŁDA PIENIĘŻNA W WARSZAWIE.
Waluty: Dolary 5.18 i pół, funty ang. 22.37 i 

pół do 22.24, korony czeskie 16.25
Czeki; Belg ja 22.78, Holaidja — , Londyn 22.37

i pół do 22.35, Nowy Jork i. 18 i pół do 5.18 do 
5.18 i pół, Paryż 26.05. Piaifa 15.25, Si waj “ rjs 
91.18, Wiedeń 7.32 i pól, Włochy 22.62 i pół.

papiery państwowe: 4J6 państw, piot. protuiowh. 
(miljonówkz) 0.48, pożyczka złota 7^0, 8% 
bony złote 0.68—0.73, 8% potyczka doierowa 2J50.

Lbty zastawne: 4l/r% l»ty zastawne ziemskie 
p^edjuojennu 16— 18.75, 5% listy zastawue m. 
\Va7-=zawy pnedwojenne 10.90—11, 4lh%  listy 
zastawne m, Warszawy pnodwojenne 8^5.

GIEŁDA W  ZURYCHU.
Zamkińęcle giełdy. Holaadja 212.90. Nowy Jork 

568 i pół, Londyn 24 50, Fary* 28.50, Medjolan 
24.66 Prago 1G.60, Budapeszt 00061, Bukareszt 
2.42, Belgrad 6.85, Sofia 4.05, Wamrawa — Wie­
deń 00080 ł pół.
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ZE SPORTU.
ZAWODY ŚWIĄTECZNE.

Wibła_AdmIia (Wiedeń) 2:2.
Amira jedna z pierwszoklasowych drużyn wie­

deńskich pokazała grę ładną, kombinowała do­
brze, a najlepszą jej częścią składową jest atak, 
który do przerwy pracował precyzyjnie, przepro­
wadzając piękne ataki. Do przerwy zaznaczała 
się lekka przewaga gości, którzy przez swego pra- 
wo-skrzydłowego uzyskują pierwszą bramkę. Po 
przerwie obraz gry się zmienia. Wisła coraz bar­
dziej dochodzi do głosu i nacierając energicznie 
zdobywa wyrównującą bramkę, ładijie strzeloną 
przez Rejmana młodszego. U gości uwidacznia się 
zmęczenie. Z zamieszania pod bramką zdobywa 
Rejman drugą bramkę, a goście dopiero w ostat­
niej minucie wyrównują.

Wisła—Wilja 1 ; 1.
Admira—Makkabi 5 :0  (1 :0 ).

'  ' „WPŁAW PRZEZ KRAKÓW*.

Wyścig pływacki zainicjowany przez Akad. 
Związek Sportowy odbył się w ub. sobotę na 
przestrzeni 3800 m. od klasztoru SS. Norbertanek 
do FU- mostu. Startowało 47 zawodników, »  do 
nioty przyszło tylko 22. Jako usprawiedliwienie 
musimy wziąć pod uwagę zimną stosunkowo wodę 
i krótki trening z powodu złych warunków atmo­
sferycznych. Wzdłuż całej trasy tłumy publiczno­
ści przyglądały się wysiłkom naszych młodych 
sportowców, a przy mecie cąłe bulwary i mosty 
szczelnie zapełnili ciekawi, gorąco oklaskując zwy­
cięzcę. Pierwszy do mety przybył, utrzymując się 
przez cały czas na czele pływających Dette z Ka­
towic w 27.321/* min., 2-gi Ritterman Jul. 50 m- 
w tyle, S-ci Sćhonfeld (Jutrzenka) 10 m. w tyle, 
4-tv Gawron, 5-ty Gotwald (I. kat. Tow. pływ.), 
6-ty Daszyński (A. Z. S.), 7-my Wachtel (Jntrz.), 
8-my Bieńkowski (Craoovia), 9-ty Boczar (A , Z. St)', 
10-ty Rittermąn Zyg. (Jutrzenka).

E. A. POE: 6

Krótka rozmowa z mumją..
Nastąpił szereg gorączkowo stawianych 

pytań i obliczeń, przyczem okazało się, że wiek 
mumji oznaczono bardzo powierzchownie. Mi­
nęło pięć tysięcy lat i kilka miesięcy od cza­
su, kiedy złożono ją w katakumbach« Elej- 
tiady.

—  Uwaga moja —  odparł p. Buckingham —  
nie miała jednak na względzie pańskiego wie­
wu w epoce złożenia do grobu- (przyznaję chę­
tnie, ib jesteś jeszcze młodym człowiekiem), 
mówiłem tylko o niezmierzonym czasie, który 
upłynął, jak pan sam zresztą przyznajesz, od 
zapakowania pana w asfalcie.

—  W  czem? —  rzekł hrabia.
—  W  asfalcie —  utrzymywał p. Bucking­

ham.
—  Ach! tak; przypuszczam, co chcesz po­

wiedzieć, —  to prawda, to mi się mogło przy­
trafić, —  lecz w moim ozasie używaliśmy je­
dynie sublimatu.

—  Czego jednak przedewszyatkiem nie 
możemy zrozumieć —  rzekł doktór Ponnon- 
nar —  to faktu, że będąc umarłym i pogrze­
banym w Egipcie, przed pięcioma tysiącami 
lat, jesteś pan w pełni sił żywotnych i cie­
szysz się znakoinitem zdrowiem.

—  Gdybym w tym czasie był umarłym, 
jak pan mówi —  odparł hrabia, jest rzeczą 
więcej n>iż prawdopodobną, że pozostałbym 
i nadal umarłym: widzę jednak, że macie do­
piero niejasne pojęcie o galwanizmie i że nie 
możecie dokonać, przy. pomocy tego ezynni-

Zawody wioślarskie. ' * f , r •> '* A F
Bydgoszcz: W  Zielone Święta odbyły się fu 

kwalifikacyjne zawody wioślarskie, jako konku­
rencja naszych towarzystw wioślarskich przed 
Olimpjadą. Do zawodów stanęły osady siedmiu 
klubów, a mianowicie: W. T. W., W. Koło W. 
i A. Z. S. z Warszawy, a Z. S. i Sokół z Krakowa, 
Toruń i B. T. W. z Bydgoszczy. W  czwórkach 
rasowych pierwszeństwo zdobyła czwórka Warsz. 
Koła Wiośl., bijąc po przedbiegach Warszawskie 
Tow. Woiślarskie. W biegu rym dobrą formę uzy­
skała czwórka Sokoła krakowskiego, która wzięła 
jednak odrazu zbyt wielkie tempo i nie potrafiła 
titrzymać się przy finiszu. Zawody ekifów 
(łodzie jedno-osobowe) przyniosły po przed­
biegach zwycięstwo Osieckiemu z W, T. W.

Wioślarzy krakowskich gościł niemiecki klub 
Friedjof, oddając naszym zawodnikom cały swój 
inwentarz do dyspozycji.

INNE WYNIKI.
Łódź. Ł. K. S— M. T. K. (Budapeszt) 2:1.
Lwów. Makkabi (Berno). -Pogoń 5 :4.

URUGWAJ SZWAJCAR JA 3:0.
Paryż. W  ostatecznej olimpijskiej rozgrywce 

pitki nożnej między Urugwajem a Szwajcarją zwy­
ciężyli urugwajczycy w stosunku 3 :0 , zyskując 
mistorzcwtrwo olimpijskie.

Niedzielne zawody między Szwecja a Holandją 
dały wynik 3 :1.

Przyszły międzynarodowy Zjazd olimpijski 
w Pradze.

Według praskiej ,,Narodnej Politiki*1 najbliż­
szy międzynarodowy zjazd olimpijski odbędzie się 
w 1925 r. w Pradze. Stolicę Czechosłowacji obrano 
tym razem na propozycję delegata austrjacŁ.iego 
i za zgodą czterech piątych delegatów.

ka; rzeczy, które w naszych' dawnych czasach 
uważano za proste. Faktem jest, że popadłem 
w letarg i że najlepsi moi przyjaciele sądzili, 
że umarłem, lub że powinienem był umrzeć 
i z tego powodu zabalsamowali mnie. Sądzę, 
że znane są wam główne zasady balsamo­
wania?

—  Ale gdzie tam!
—  Ach! rozumiem; smutny stan nieuctwa! 

Nie mogę jednak bawić się teraz w szczegó­
łowe opisy; jest tylko koniecznością, abym 
wyjaśnił wam, że w Egipcie balsamować 
znaczyło właściwie zawiesić na nieokreślo­
ny czas wszystkie funkcje związane z ży­
ciem zwierzęcia. Użyłem wyrazu zwierzę 
w  najogólniejszym znaczeniu, obejmując tym 
terminem tak istotę myślącą, jak i powlokę 
cielesną. Powtarzam, że pierwsza zasada bal­
samowania polegała u nas na powstrzymaniu 
momentalnem i utrzymaniu w trwałem za­
wieszeniu wszystkich funkcji związanych z ży­
ciem zwierzęcia. To znaczy, w krótkich sło­
wach, w stanie, w jakim znajdowało się dane 
indywiduum w chwili zabalsamowania, pozo­
stawało i nadal. Co do mnre. ponieważ mam 
zaszczyt pochodzić z krwi Skarabeuszów, za­
balsamowany zostałem żywcem w stanie, 
W jakim mnie obecnie oglądacie. _

—  Krew Skarabeusza! —  wykrzyknął do­
ktor Ponnonner. \

—  Tak jest. Skarabeusz bvł godłem, her­
bem rodziny patrycjuszowslde.i, znakomitej, 
ale Szczupłej. Pochodzić z krwi Skarabeusza 
znaczy, po prostu, należeć do rodziny, która 
ma. za godło Skarabeusza. Mówiłem w prze­
nośni.

_________________________________8tr, f.

Gdyby wojna wybuchła!..*
Gaz, którego nie widać, an* nie czuć, a który 

niesie śmierć^ \
Dzienniki londyńskie doniosły © wykryciu no­

wego gazu trującego, który jeet niedostrzegalnym 
i bezwonnym. Działanie tego gazu przewyższa 
w skutkach wszystkie znane dotychczas rodzaje 
środków wojennych. Gazu tego nie widać, ani nie 
czuć, a zatem może on być rozpuszczany wszę­
dzie przy pomocy samolotów.

Kto wdycha ten gaz w siebie, ani przypuści, 
że wdycha śmierć, która go czeka po upływie 
6 do 12 godzin i to wśród strasznych męczarni.

Profesor uniwersytetu HondyńskĄcgo, Deiisld 
Burns, wynalazca tego gazu, mówi o nim, c© na* 
stępuje:

Gaz ten jest tego rodzaju, że opada na ziemię 
i przez dwa dni zachowuje swoją trującą właści­
wość. Już pod koniec wojny —  jak donosiliśmy —• 
chemicy wpadli na ślad tego gazu, ale nie można 
go było w dostatecznie wielkich masach wytwa­
rzać. Obecnie rozwiązano to zadanie. Podczas, 
gdy w. Waszyngtonie obradowała wielka konfe­
rencja rozbrojeniowa, w pobliżu Waszyngtonu 
200 najlepszych chemików amerykańskich praco­
wało’ w arsenale Edgewood nad wytwarzaniem 
tego gazu, posiadanego obecnie przez Amerykę 
w wystarczającej rezerwie. Maski ochronne sta* 
nowią jedyną obronę przeciw temu gazowi, ale 
truidno oczywiście zaopatrzyć całą ludność w  cią­
gu niewielu minut w takie maski.

Wobec pewności, jaką już dziś mamy, i© 
w przyszłej wojnie gazy trujące odgrywać będą 
pierwszorzędną rolę, zaopatrzenie się cajej ludno­
ści państwa w maski ochronne winno się stać obo­
wiązkiem. Każdy obywatel dla własnego zabezpie­
czenia winien takie maski dla siebie i swoich ro­
dzin nabywać własnym kosztem, a władze rządo­
we powinny nabycie tego ochronnego środka uła­
twić. Zdaje się, że innego środka niema, a w ostat­
niej chwili, gdy wybuchnie wojna, może być U 
późno.

■

—  Co to ma jednak wspólnego z pauf 
skiem obecaem życiem?

—  Było ogólną w Egipcie zasadą wyjmo­
wać z trupa wnętrzności i mózg. przed jego 
zabalsamowaniem; jedynie ród Skarabeuszów 
nie podlegał temu ogólnemu prawidłu. Gdy­
bym zatem nie był Skarabeuszem, pozbawio- 
noby mnie trzewiów i mózgu —  a bez tych 
organów życie byłoby trudnem.

—  Rozumiem —  rzekł p. Buckingham —« 
trzeba zatem przypuszczać, że wszystkie mu­
mie, które do nas przychodzą w całości, na­
leżą do rodu Skarabeuszów.

—  Bez najmniejszej wątpliwości.
—  Sądziłem —  rzekł p. Gliddon drżącynl 

głosem, żo Skarabeusz był jednymi z egipskich 
bogów. *

—  Co takiego? —  wykrzyknęła mumją, 
zrywając się na równe nogi.

—  Jednym z bogów —  powtórzył po­
dróżnik.

—  Panie Gliddon, słowa twoje przypra­
wiają mnie po prostu o zdumienie —  rzekł 
hrabia, siadając. —  Żaden naród na świecie 
nie uznawał nigdy więcej, jak tylko jednego 
boga. Skarabeusz, Ibis etc. były dla nas (po­
dobnie, jak inne stworzenia u innych naro­
dów) symbolami, pośrednikami, przy pomocy 
których czciliśmy Stwórcę, zbyt wspaniałego, 
aby módz zwracać się do Niego wprost.

Rozmowa przerwała sie na chwilę. Po pe­
wnym czasie wątek jej podjął doktór Pon- 
nonner.

(Ciąg dalszy nastapi).

Ceny ogłoszwA w złotych polskich oblicza się po urzędowym kursie złotego, podanym codziennie w  „Monitorze Poisklm*

taeńi
Ceny powyższe obowiązują od dnia zmiany w  nagłówku. Za  terminowe zamieszczenie ogłoszeń administracjo nie odpowiada.

Za dział ogłoszeń Redakcja nie odpowiada.



„GŁOS NARODU* Nr. 131.

„SZATNIA" Ś
Dom tekstylno-sportowy

KRAKÓW, ulica Sławkowska 14.
Poleca na obecny sezon wełny, półwelny 
na suknie damskie, pfótna białe i kolo­
rowe, wełny na u tira tia męskie w naj­
lepszej jakości po nader niskich cenach.

Przybory dla Skautów, Fotbalu, 
Sportu, Turystyki i t. p.

Ceny niskie. 437 Towar doborowy.

IGNACY CYPRES
KRAKÓW, UL. SZCW5KA L. 13, t. M,

_  w y sy ła  za u?desłan iem  30 groszy  intere- 
r® su jący  cennik zegarków , nstrum cntów  
~  m uzycznych i w szelk ich  c rtyk u tów  co­

dziennego zapotrzebow an ia . 869

F I R M A

L . cz. firm . z46/24.

Przemian? M m m m  na g u m .
N a  podstaw ie  u zgodn ionego  statutu po m yśli p rze ­

p isu  § 117 u staw y  -  dn ia 29. październ ika  1920. N r  
111, po  . 733 Dz. n. Rzpp. zarządzone  w  dniu  dzisiej­
szym  w yk reś len ie  z re jestru  Stow arzyszeń  zarobk t  
w y ch  i gospodarczych  w p isan e j tam że firm y Sp ó łk ą  
ro in irzo -k redy tow a  i h an d lo w a  w  S o k o ło w ie  koło Iz e -  
zow a. S tow arzyszen ie  re jezastrow ant z ograniczoną  
sporęk ą, a  zarazem  w p isan ie  w  rejestrze d la  wsnół- 
d z ie ln i:

1 ) N u m e r  Spó łd z ie ln i: 61
2) B rzm ien ie  firm y : Spółka  rolnicze -h a n d lo w a  i 

k red y to w a  w  S o k o ło w a  ko.o R zeszow a , Spó łdzie ln ia  
z ogran iczouą  o d p o w ‘edz ia1,iośc ’ą.

C z łon kow ie  o d p o w iad a ją  aa zobow iązan ia  spó łdziel­
n i d ek la ro w an ym , lidzi iłart.i, a nadto K w otą  dodatko­
w ą  ró w n a jąca  się w ysokośc i dek la row an ych  udzia łów .

3) P rzedan o t p rzed s ięb io rstw a : Spó łdzie ln ia  m a  
na celu  p o d m ^ iie n u  g o s p o d a ij łw a  sw y ch  człon ków  
a ) przez w sp ó ln e  n a b y w a ć e  a rtyk u łów  potrzebnych  
im  do p row adzen ia  g o sp o da rstw a  dom o w ego  i ro ln e ­
go i dostarczanie członkom, w  sposob  h u rto w n y  lu b  
sposobem  d ro b iazgow e j sprzedaży przez w łasne  sk lepy  
i O ddziały , b ) przez w spó ln e  sp ien iężan ie  p roduk tów  
ro inych  i w y ro b ó w  członków , c ) przez p rod u k ow an ie  
na w sp ó ln y  rachunek  a rty k u łó w  gospo darstw o  dom o­
w ego  i ro lnego. Spó łdz ie ln ia  m o ż j  zak ładać  O ddzia ły  
(f i lje ) w  ok ręgu  sw e j dzia ła lności i m oże zaw ie rać  
w szelk iego  rodzaju  u m o w y  w ch o dzące  w  zakres jej 
statu tow ej dzia łalności ró w n ie ż  z n ieczłonkam '.

4 ) Udzia ły : K ażdy  członek  m usi m ieć p rzynajm nie j 
jed en  u dzia ł w  k w o c ie  10 zł. P ie rw szy  .idział m usi 
b y ć  przy  w stąp ien iu  d o  S k ó łdz ie lń i w p łacon y  p rzy ­
najm n iej w  p o łow ie . Reszta w  m m  być  w p łaco n : do 
ro k u  od daty p rzystąp ien ia . U d z ia ły  dalsze w in n y  być  
w p łacon e  w  całości w  c iągu  roku  od  daty przy jęc ia  
dek la rac ji przez dyrekcję.

Im iona  i n azw iska  cz łon k ów  Zcrządu  W aw rzy n ie c  
Jab łońsk i jako dyrektor. W ła d y s ła w  S tąpor jako  za 
stępce dyrektora.

Czas trw an ia: n ieograu iczony .
O g ło szen ia : ,.G los N a ro d u '*  w  K rak ow ie .
R ok  o b ra c h u n k o w y : od  1. s*yrzn ia  do  31. g rudn ia  

każdego  roku
D j rekcja jest je d n o o so b o w a  z jedn ym  sastępeą.
D o  w ażnośc i św iadczeń  im ien iem  spó łd z ie ln i w y ­

m agany m  jest w łasno ręczn y  p o d p is  d o (1 b rzm ien iem  
firm y dyrektora  lu b  zastępcy,

O gran iczen ia  cz łon k ów  Z a rz ą d u : Z a rząd  jest w  czy n ­
nościach  sw y ch  n ieogran iczon y  z w y jątk iem  w y p a d ­
k ó w : a ) p rzew idzianych  ustaw ą , czyn ienia  d a ro w iz n  
z m ajątku spó łdzieln i, p *zystępo  w an ia  do sp ó łek  I Stor 
w arzys ień  z odpow iedzia lnośc i p rzew yższa jącą  p o ło ­
w ę  kapita łu  u d z ia łow ego  spó łdzie ln i

P o stano w ien ia  o za stęp cach : Z astępca  pe łn i o b o ­
w iązk i oy rektora  w raz ie  jego  p rzeszkody  na polecen ie  
R ady Nadzorcze j.

P rzep isy  o l ik w id a c ji :  p rzep isy  u staw o w e .
Data w p isu : 13. m a ja  1924.. ■ 886

Sad okręgowy Oddział V.
R zeszów , dnia 10. m aja 1924.

JULJAFt KURKIEW IGZ
KRAKÓW, Mały Rynek

p o & i a d a  o b e c n i e  w i e l k i  v  y b ó r :

obrazków komunijnych i primicyjnych
po niskich cenach 

jak również srebrne, alpakowe itihdallki 
łańcuszki —  różańce na srebrnym, bia­
łym i stalowym łańcuszku c A najwy­
kwintniejszych do zwykłych, dla dzieci 
szkolnych i do I-szej Komunji św. 
-M ężeczki do nabożeństwa własnymi na­
kładów oprawne w  skórę i w  płótno. 
Db nabycia figury z masy i z drzewa 

z postumentami do noszenia.
Dla Fiztiw Księży koloratki I tamki.

Wyroby skórkowe.
szachownice. Domina. —  W ykonuje; bilety w i­
zytowe, zawiadomienia ślubne i w tzeikle druki.

S k ł a d  p a p i e r u  i  i j a l a n t e r y l  474

Michał Słomiany
KRAKÓW — ulir.a Shrwkowska 1. 2 4

Popierajmy przemysł ojczysty!

SZCZAWNICA
Znane zdrojowisko wód słono alkali­
cznych, 7 źródeł mineralnych, lepsze 
w lecznictwie od zapranicy jak Rci- 
chennall, Ems i t. p. — otwarte od

15. V. — 30. IX,

W pierwszym i ostatnim sezonie znaczna zniżki 
i dla dzieci ulgi

Ordynuje Kilkunastu lekarzy. Zakładowy 
lekarz Dr Włynski. Apteka, poczta, tele­
graf, telefon międzymiastowy w miejscu. 
Restaurację 1 pensjonaty prowadzi W . Hajto
Wielki wybór pism światowych. Muzyka 

wojskowa. Stały teatr i kino.

Zgłoszenia o mieszkania i pensjonaty dla 
uniknięcia fałszywych pośredników należy
zwracac:

Zarzętf dzierżawy W. Hajjtr
Szczawnica Zdrojowisko

Równocześnie zgłoszenia na sezon zimowy 
1921/1925 r.

S50

Hurtownia pasów, 
węzy, szczeliw

ZENIT Sp.zog.ori.
Kiakow, d'<:

Szpitalną 7. Teł. 4131,

f
r i < T I l i n :

Świece kościelne
woskowe i półwoskowe

świece gromniczne białe, żółte i malowane. —  
Pasrhaty i świece na drzewie do nadstawiania 
malowane, wyzłac&ne < ozdobne ornamentami, 

stoczki do zapalania, wosk do podłóg.
syła po ceaach przystępnych

\

FABRYKA ŚWIEC

V
N *

FELIKSA M1KESKI
Kraków, Sławkowska lii- 872

;-l I I EPS=
✓

Ofiara w o jn y  św ia to ­
w e j 70-letni staruszek  

utraciw szy w szystko naw et  
i zd row ie  p o w ró c iw szy  do  
ojczyzny błagŁ o pom oc. 
Ł a sk aw e  datki do Adm . 
pod  „ W Y G N A N IE C  1914“

Posady nauczycielk i 
na w si przez w ak ac je  

poszukuje uczenn ica S-ej 
g im nazja lne j. Zg łoszen ia  
p rzy jm u je  A dm . „G ło su  
N aro d u '1 pod „ Z A R A Z 11. 

720

D L  Nauczycielki pra -
■ * • guaeo uczęszczać r a
fi-c iotygodniow i k u r s a  
krt-alifikacyjne 'w  K rak o ­
w ie , zn a jaą  całe um iesz­
czenie w  O chronce  V . ul. 
Szu jsk iego  4. w  K rak ow ie .

8S7

18 słynną marką 
LWA

ze słynną marką 
LWA

POLECA MAGAZYN NOWOŚCI

A. Skórczewski i Polakiewicz
Kraków, ulica Floriańska In 13.

JAN SIEKIERSKI
KRAKÓW, ul. Florjańska 30. II p.
-  naprzeciw domu Matejki --

A Wykwintne materjały wełniane na suknie 
- = = -  kostjumy —  płaszcze —  ubrania męskie 

poleca i kowerkoty impregnowane. —  Krepy na 
smokingi i sutanny. 789

Ceny konkurencyjne fabryczne. Ceny konkurencyjne fabryczne,

Wydawca; za „Ulot Waroau* CDÓłka Vv ya nrucra z ograa. odpowiedz. K. H o l oka a. — Redaktor naczelny i odpow. Jan M a t v a . i t  
Irnikarnia „Głn^u Norod»“ w Krakowie pod zarząder Romana Felka,


